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GLOS POMORSKI
P r e n n m e r a t a  m i e j s c o w a ;  Przy odbiorą* w ekspedycji 

2,50 ZI. w agenturach miejscowych mieslęc-nie 2,55 Zł, przez pocztę przy 
zamówienin przez ekspedycją naszą 2,76 ZI., wprost na poczcie lub n listo­
wego kwartaln ie 8,58 ZI, miesięcznie 2,86 Zł, dla W. M. Gdańska 2,50 Gnid, 
Gd. — pod opaską w Polsce 4,20 ZI, do Gdańska 4,45 Gnid. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień ld Ir.) do Anglji 5 shłl., do Stan. Zjedn. 
80 cert. W *azie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prennmeratorzy nie mają prawa żądania nie do siarczony en 
t,n merów łub zwrotu prenumeraty.

Rachunek bieżący:  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych,' Danzlger Prlvat-Aktlenbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr, 2980. Konto pocz­
towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201198. Miejsce płat­
ności 1 wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokoei milimetra w dziale ogłosze­
niowym na erronts 8-lamowoj 12 gros*y w dziale reklamowym na stronie 
1-8 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-iair w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gulo. Gd., wiersz m/m 3-lam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd, wśróii tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld, Gd,, dla Niemiec doohodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki s? natychmiast płatna. — Administracja nie 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

V  V  Bękopleów nadesłanych nie zwraca się. V  V

Dyrektor przyjmuje od go da. 10-tej do U-teJ przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej dc 12-te) w południe.

Kedaktja s Administracja 
G rc b ia w a  27/S9. C a r u d z i ą d Z p  w t o r e k ,  d n ia  1 9 - g o  s t y c z n ia  1 9 2 6 . Telefon nr. 50, 51 i 66.

Polska i Czechy.
NA DRODZE DO BLIŻSZEGO POROZUMIENIA.

Ocenialiśmy już na tern miejscu doniosłość, jaką dla 
nas, dla słowiańszcyzny, dla Euiropy — posiada sprawa 
bliższego, ściślejszego porozumienia pomiędzy Polska a 
Czechosłowacja. Potrzebne jest ono i dla nas i dla na­
szych najbliższych pobratymców. Fakt, że ta druga 
strona w większej mierze niż my potrzebuje tego zbli­
żenia, nie będzie powodem do drożenia się ze strony pol­
skiej, która zawsze wspólna sprawę wyżej, ponad spe­
cjalne, jednostronne interesy stawiać zwykła i dla ogól­
nego dobra ma zawsze tyle przykładnego zrozumienia. 
Najlepszem rozwiązaniem, zarysowujących się z oby­
dwóch stron potrzeb i pragnień, byłoby stworzeni© umji 
polsko-czeskiej. Trudno Spodziewać się, aby rzecz po- 
szra jak z płatka. Nie są jeszcze dostatecznie przygoto­
wane Umysły, nie przystosowiały się jeszcze wszystkie 
wymagania, nie przedyskutowano dostatecznie wszelkich 
trudności, które stają na przeszkodzie. Me które przy, 
dobrej woli niewątpliwie przełamać się dadzą. Byłoby 
to o1 tyle łatwiejszą rzeczą, iż oprócz pewnych odręb­
nych i sprzecznych intersów wchodzi w grę więcej 
spraw wspólnych, których waiga jest większa.

Sprawa cała sprowadza się do zrozumienia jej isto­
ty, do1 dobrej woli. Z jej dobrych po stronie czeskiej ob­
jawów godzi się zanotować wydrukowany w praskim 
dzienniku artykuł dr. Józefa Fulbriaha prezesa klubu 
polsko-czeskiego. Pisze on między in., żę przeświadcze­
nie o kom®®110̂ .  jeszcze ściślejszego złączenia Czecho­
słowacji i Polski, jak wyrażone w dotychczasowych pań­
stwowych układach,_ przenika w polsce coraz bardziej i 
poważne głosy wybitnych polityków i dziennikarzy pol­
skich mówią otwarcie o unii czesko- sioiwajctoor-polsldej, 
to jest o taktem połączeniu obu państw, by tworzyły, 
całość w sensie państwowo-polltycznym.

„Czego nam i Polakom najwięcej potrzeba — mówi 
dr, Fuhrich — jest spokojny, bezpieczny rozwój kultu­
ralny i gospodarczy, abyśmy mogli rozwinąć wszystkie 
dotychczas utajone siły narodowe 1 mogli zużytkować 
wielkie naturalne bogactwa w obu państwach znajdujące 
się. Te cele byłyby ściślejszam złączeniem obu państw 
łatwiej osiągnięte i nowe mocarstwo zachodnich Słowian 
nagrodziłoby prawdopodobnie częściowo wielkie zna­
czenie, które w koncercie mocarstw europejskich posia­
dała Rosja".

Oczywista, że takie ujęcie sprawy nie wzbudzi za­
chwytu ze strony Rosji, ale przyp&saczać można, że jej 
uwaga jest dziś skoncentrowana na kierunku wschodnim 
‘ że Moskwa przebolećby umiała, że jej pretensje pod 
adresem Rum unji (o Bessarahję) musiałyby przejść do 
Wspomnień. Już z tej racji staje się jasnem, ż© poro­
zumienie polsko-czeskie byłoby nową gwarancją zacho­
wania pokoju przez zabezpieczenie państw mniejszych 
brzed większerrri (w tym wypadku Rumunii przed Rosją).

W  większej jeszcze mierze pożądaną dla igikoju 
europejskiego byłaby unjia polsko- czeska, jafka tama 
Przeciwko zaborczości niemieckiej. Berlin musiałby w  
tym wypadku zrezygnować z swych marzeń oidweto- 
Wych nietyliko, jak to na razie czyni nad Renem, ale i 
.acl Wisłą czy Dunajem (dążenie berlińskie do ane&sji 
Austrji), Porozumienie polsko-czeskie odegrałoby tu 
większą mię niż układy locainneńskie.

Potrzeba połączenia przeciwko naporowi Niemiec 
jest zrozumiała i nie od dziś datuje. Podkreśla to dr.

• niówiąc, że«: „Unja czesko-słowacko-polska jest kon­
cepcją, którą wyznawał i polski król Bolesław Chrobry 

^ról Wacław II, który koronował się w roku 
iw  ł W P nieźnie jako król polski, i która odżywa w. tny-

5. i° .! narodów, skoro tylko wyłaniają się dla niej 
~łn«. naturalne podstawy. Jest jasnem, że obecne 
stosunki ̂ powojennej Europy domagają się uskutecznie­
nia tej starej ideji państwowej czesko-polskiej, że w&pól- 
nj mi siiami czesko-polskimi oprzeć się będzie można' 
« spoiriemu nieprzyjacielowi w interesie zabezpieczenia 
samodzielności obu złączonych państw."

A ja « tę idę zrealizować? — Tego polityk czeski nie 
przesadza, zapatrując się na sprawę w ten sposób: 
„Kwestia jaitą Torrnę państwową mdeć powinna przyszła 
unja cze&ro-słow^ko-polska jest oczywiście złożona, nie 
moglibyśmy juz dziś na nią odpowiedzieć. Jednak uwa­
żamy, ze unja ta nie mogłaby być dziełem tyłko mę­
żów  stanu i polityków, nie mogłaby być tylko rezulta­
tem głosowania obu parlamentów i ratyfikacji obu pre­
zydentów, tylko unja czesko-słowacko^teka musiał*. 
»y  wypływać z moralnego 1 prawnego przeświacłczenla

szerokich' warstw obu naszych narodów, musiałaby być 
potrzebą ich serca i dyktatem ich rozumu. Tylko taka 
spełniłaby swój cel, Do zbliżenia i najściślejszego złą­
czenia obu państw i narodów prowadzi droga jedynie 
przez wzajemne poznanie,

Poznanie to jeszcze szwankuje po jednej i drugiej 
stronie, ale na drodze tej ujawniaia się dobre intencje, 
który niewątpliwie pużądny wynik dadzą, skoro zrozu­
mienie wspólnego oparcia się po obydwóch stronach się 
stale pogłębia. S. M.

sm m m ssm m m m

Przesilenie rządowe na Węgrzech.
Budapeszt, 17. 1. (Pa t) Partie opozycyjne zjedno­

czone w bloku demokrafycznem, odbyły wczoraj wie­
czorem wspólną konferencję. Na konferencji tej pono­
wi© socjaldemokratyczni zakomunikowali, że w  żadnym 
razie nie wezmą udziału w  poniedziałkowej międzypar­
tyjnej konferencji wszystkich stronnictw, albowiem nie 
mają zaufania do rządu. Pb tern oświadczeniu socjal­

demokratów i inne partje opozycyjne zgłosiły przyłącze­
nie się do decyzji socjal-demokratów, uzasadniając swój 

Jcrok tern, że nie chcą one brać udziału w żadnych po1-. 
Jufnyich naradach, w którychhy udział brała skrajna pra­
wica, broniąca w swoich organach prasowych fałszerzy 
banknotów.

S y t u a c j a  w  R u m u n ] ! .
Marudy Jyn*sst#c«ł*e w Bukareszcie.

Bialogród. (CEPS.) Jugosłowiańska królowa Marja 
odjechała w tych dniach incognito do Bukaresztu, gdzie 
została wezwana przez swych królewskich rodziców, by 
■wzięła udział w ważnych naradach na rodzinnej radzie

rumuńskiej dynastii. Jak się donosi, będzie na tern po­
siedzeniu rozpatrywana sytuacja polityczna, wytworzo­
na po abdykacji następcy tronu Karola.

Rosja a konferencja rozbrojeniowa.
Genewa, it>. I  (Piat.) Generalny Sekretariat Esgi 

Narodów nic otrzyma! dotychczas od rządu sowieckiego 
żadnej odijuwiedzi na zaproszenie do wzięcia udziału w 
pracach komisji przygotowawcz ej do konferencji rozbro­
jeniowej.

■Według doniesień Rosyjskiej Agencji telegraficznej 
gotowa jest wysłać swoich przedstawicieli ób tej 

komisji, o He tylko imice jej prowadzone będą poza te* 
rytorjum związku szwajcarskiego.

Senator Borah przeciwko Coo!idge‘cwL
Waszyngton, 16. 1. (Pat.) „United Press" podaje, 

że senator Borah, przewodniczący komisji spraw zagra­
nicznych Senatu, rozpocznie niebawem zapowiadaną już 
kilkakrotnie kampanię przeciwko prezydentowi Coolidgc1 
ow i

W  sprawie udziału Ameryki w Trybunale Międzyna­

rodowej Sprawiedliwości senator Borah oświadczył, że 
Trybunał ten nie może zabezpieczyć pokoju światowe-* 
go, dopóki nie będzie skodyffleowane prawo międzyna­
rodowe. Stanowisko Ameryki w tym Trybunale byłoby 
trudne, ponieważ stosunek głosów wyrażałby się cyfro­
wo 7 do 1 na niekorzyść Ameryki.

Coraz wieksze trudności w Niemczech.
tyczne protestują przeciw oddaniu teki Spraw Wewn. 
ludowcom lub osobistości politycznie bezbarwnej.

„Vossische Ztg.“ daje do zrozumienia, że objęcie 
portfelu Spraw Wewn. przez osobistość, zbliżoną do pra< 
wicy, zmusiłoby demokratów do powstrzymania się od 
udziału w gabinecie. Dotychczasowy minister Reichs- 
webry Gessler oświadczył wczoraj ponownie, że nie 
wejdzie w  skład, nowego rządu.

Berlin, 16. 1. (Pat.) Jak podają pisma, rokowania 
kanclerza Lirthera z przedstawicielami poszczególnych 
partji w sprawie utworzenia nowego gabinetu, nie po­
sunęły się naprzód.

Sprawa obsadzenia teki spraw wewn. i Reichswehry 
nastręcza w dalszym ciągu trudności i wywołuje na­
miętna politykę w prasie umiarkowanej. Pisma demokra-

Demonstracje bezrobotnych w Kownie.
Kowno, 16. 1. (Pat.) Miały tu miejsce demonstracje | stron gmach ministerstwa spraw wewnętrznych, zostali 

bezrobotnych. Demlomstrand otoczyli ze wszystkich i jednak przez policję rozproszeni.

Organizacyjne posiedzenie parlamentarnej grupy
w s p ó łp ra c y  ira n c n s fe o p o ls lie f.

Paryż, 17. 1. (Pat.) Parlamentarna grupa współpra­
cy francusko-polskiej na swern organizacyjnem zebraniu 
przy bardzo licznym udziale senatorów i deputowanych 
uchwaliła wysłać do analogicznej polskiej grupy parla­
mentarnej następująca odezwę:

Senatorowie i deputowani francuskiej grupy parla­
mentarnej współpracy francusko-polskiej przy okazji de­
finitywnego ukonstytuowania się, przesyłają swym ko-, 
legom polskim wyrazy żywej sympatii, po­
nawiając życzenia czynnej współpracy nad , sta­
łem pogłębianiem stosunków, które wmny łączyć

oba kraje w dziedzinie politycznej, ekonomicznej I kultu­
ralnej.

Na temże posiedzeniu odczytano sprawozdanie z or­
ganizacyjnego posiedzenia grupy polsko-francuskiej W 
Warszawie.

Na porządku dziennym najbliższego posiedzenia gru­
py figurują sprawy: W izyty parlamentarzystów polskich; 
we Francji, układów iocarneńskich, statutu Rady Lig! 
Narodów, stosunków ekonomicznych polsko-franorskich, 
izby handlowej polsko-francuskiej i robotników polskich 
we Francji. Dla spraw robotniczych wyznaczono spe­
cjalną komisję.

0 feoitoralne zbliżenie Polski i Wioch.
Rzym,. 16. 1. (Pat.) Dziś na zebraniu, które się od- mawiali senator Montresor i poseł Zaleski, który dzięko- 

byio pod przewodnictwem senatora Soderiniego, ukou- wal inicjatorom zefobnia i życzył nowopowstającemu 
sty tu owaki się towarzystwo polsko-włoskie, mające na towarzystwu owocnej pracy nad zbliżeniem obu naro-. 
celu wzajemne zbliżenie kulturalne Polski i Włoch. Prze- dów.
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Skrawa cifolania z rzaflu
ministra Moracztwskie&o.

Warsz»va. 18. 1. (AW.) W  tych amach i&zipatry- j Mo raczę wskiego, który trwa nadal przy m m m  za,marze 
■wana będzie w kuluarach sejmowych P. P. 3. sprawa j złożenia teki. 
odwołania z rządu .ministra rooót publicznych Jędrzeja I hhinwi ,r / ' v

Uroczystości ku czci Staszica w Warszawie.
Unpał najwyższych dostojników państwa.

Warszawa, 18. 1. (AW,) Wczoraj odibylo się w ko- Popołudnia odbyła się staraniem Uniwersytetu Ro­
ścicie na Bielanach uroczyste nabożeństwo ku czci Sta- botniczego uroczysta akademia ku czci wielkiego męża 
szica. Na mszy św. obecni byii Prezydent Rzplitej, Mar- stanu, zagaił senator Kaprzyński, poczem poseł Czapiń- 
szałek Senatu, posłowie, senatorowie, ministrowie woj- słri wygłosił dłuższy odczyt.. Prelekcję dopełniono od- 
ńy i oświaty i władze miejskie. czytem przez panią Solską i p. Zelwerowicza fragmen-

W  czasie uroczystej'sumy Okolicznościowe kazanie iem specjalne pracy Staszica „Ród kidzki“. Chór Zwia- 
wygłosił ks. Wyrębowski. Po nabożeństwie wszyscy u- zku Pracowników Gazowni zakończył uroczystość, 
dali sie z. P- Prezydentem na czele do grobu Staszica, • Popołu Jniu warszawski oddział Białego Krzyża u- 
gdzie złożftno wieniec, poczem Prezydent wraz z. puzed- rządził w Ognisku żołnierskim akademie, 
stawicrelami rządu uidal sie do obszernego refektarza ——  -
O O. Marjanów na śniadanie.

Włościanie przeciwko posłom u*ewic (lim
Kłajpeda, 16. 1. (Pat.) Na obszarze kiajpedzkim za­

uważyć się daje żywe niezadowolenie włościan z dzia­
łalności wybranych do sejmiku pocłów z niemieckiego 
„Eirihdtsfrontu“

W  szeregu miast odbyły się zebrania włościan,

*ia o b s za rze  tła fp e d z k im
których krytykowano ostro działalność ' .■spomnianyuh 
posłów. Na jtdnem z takich zebrań w  K łajpedzie usu­
nięto ze sali jednego z posłów do sejmiku, który chciał 
zabrać gios w cera ’v yjaśnienia zasad polityki litcwsiciej

na

Niema ruchu powstańczego w Biszpinji.
Wiedeń, 17, 1. (Pac.) Jak donoszą z Madrytu, Pri­

mo de Riviera w wywiadzie, i.dzielonym korespondento­
wi^,United Press” oświadcz/ł, że krążące zagranicą 
wiadomości o ruchu powstańczym w Hiszpanii "oz/bawic, 
ne są wszelkich podstaw. Najważmiejszein zadaniom

rządu obecnego jest reorganizacja państwowego apara­
tu administracyjnego. Zapytany o obecny stan kampan­
ii marokańskiej, Primo de Riviera o świadczył; że Abd- 
ei-Krim zostanie jeszcze przeć nadejściem lata zupełnie 
rozgromiony.

Muenljozycy przeciwko faszpmowi.
Rzytn, 17. 1. (Pat.) Na posiedzeniu izby deputowa- 

aycn Mus^olini, nawiązując do vTczorajszych zajść w ku­
luarach izby wyraził, swoje óbui zenie z tego powodu, 
że deputowani aiwemyńscy pozwolili sobie na zalkłóce- 
nie apokoju, licząc najwidoczniej na bezkarność w wy­
jątkowej atmosferze, jaką stworzyło sobotnie uroczysdc 
posiedzenic. izby, - poświęcone pamięci zmarłej królowej 
Małgorzaty. .. ,

. Następnie pi emjer oświadczył, że awentyńczycy cno

glity być tolerowani w izbie tylko wówczas, gdyby; l )  
uznan publicznie i uroczyście rewolucje ia&zystowską ja­
ko fakt dokonany, dzięki któremu stworzony został no­
wy system rządów, który zmienił dawną konstytucję, 
2) gdyby uznali, że skandaliczna kampanja awentyńska 
skończyła się zupełnem fiaskiem : 3) gdyby wyparP się 
zupełnie solidarności z tymi, 'Którzy uprawiaiją kampanję 
przeciwko faszyzmowi.

NaclonaNści niemieccy prayptownią się de pirtscliw.
poryż, 16. 1. (Pat.) Omawiając niemierki kryzys Dziennik dodaje, że pochodzące z Berlina bifonńaiCij,e mó- 

ministerjahiy, ,J0clair“ pisze, ze rozwiązanie parlamentu wią już o przj gotowaniach do putschu, dfideld któremu, 
byłotby niebezpiecznem d!la republikanów, nacjonaliści po stłumieniu ruchu, wystąpiłaby na scenę armja. 
nowiem nie omieszkaliby łowić ryb w mętnej wodzie. __________  • ~.............................................. .

P o lity c zn e  fa łs ia r s iw o
bauknoiO'?.

(Korespondencja własna).
Budapeszt, w styczniu 1926.

Stolica korony św. Stefana figuruje oa -dziesięciu dni 
iw depeszach całej prasy wszechświatowej na pierwszen 
miejscu. Budapeszt sarn przeżywa dni wielkiego podnie­
cenia i trwogi. Sprawa fałszowania banknotów franko­
wych przybiera z dnia na dzień coraz większe rozmiary, 
niewiadomo, czem się zakończy. . Dotycnczasowe wyni­
ki śledztwa niezbicie stwierdzają, że do fałszowania 
banknotów państw obcych uciekła się grupa kierowni­
ków organizacyj prawicowych, w nadzieji uzyskania z 
pomocą zdobytych w ten sposób, funduszów, środków 
dla dokonania przewrotu monarchistycznego w kraju. 
Korzystali oni z daleko idącej pomocy i protekcji wybit­
nych przedstawicieli władzy państwowej. Po ich stro­
nie był naczelnik' poFeji w Budapeszcie p. Nadossy, ajen­
ci ich otrzymywali paszporty dyplomatyczne i mogli 
przewozić fałszywe banknoty w walizach pieczętowa­
nych w min. spraw zagranicznych.

Pomimo to, całe przedsięwzięcie pękło- nieomal na 
wstępie. Fałszywe tysiąc-fraokówki zostały zdemasko­
wane natychrmast po ukazaniu się ich w Holandji w  koń­
cu ubiegłego lata. A jeżeli książę Wii|disoh-Graetz i je- 
gc towarzysze o tern nie wiedzieli, to tylko przez zbieg 
okoliczności: pierwszy fałszywy banknot trafił do rąk 
bogatego kupca holenderskiego, który, nie robiąc hała­
su, zwrócił się do policji o śledztwo. Budapeszteńscy 
fałszerze wnosili stąd, że zbyt banknotów idzie dobrze 
i wysyłali nowe porcje swojej produkcji. Ogółem wy­
drukowano 25 milionów franków. Jeżeli zważyć, że jak 
oświadczył książę Windisch-Graetz, pieniądze te były 
przeznaczone na stworzenie wielkich Węgier, to trzeba 
przyznać, że była to suma niewidka, a na dokonanie 
przewrotu napewno nie wystarczająca Oczywiście ks. 
Windisch-Graetz i jego wspólnicy myśleli o „zwiększę- 
'nru swoich kapitałów, ale w każdym razie widać z tego, 
że środków finansowych poważniejszych monarchiści 
węgierscy nie posiadają.

Aż do ostatnich czasów fałszerze pieniędzy werbo­
wali się zazwyczaj z pośród typów kryminalnych i mieli 
na celu wyłącznie swoje osobiste wzbogacenie się. Rzą­
dy karały zawsze surowo za ten rodzaj fałszerstwa. Zda­
rzało s?ę, copra yda w dawnych czasach, że np. „kur-

fiirst" .aski | ugust i jego syn Jar Jerzy, rab ykowali 
potajemnie z pomocą szarlatana Leonarda Tmnheisera 
fałszywe pieniądze, podobno rówmi.ąż i K.rol VH fran- 
cuski puszcza! w obieg fałszywe banknoty. Ale to 
wszystko, to czas”  bardzo dawne.

Poza tymi ukoronowanymi fałszerzami banknotów 
aż do czasów wojny, polityczne fałszowanie pieniędzy 
nie istniało. Natomiast w cza.de wojny ten rodzaj fał­
szerstwa rozwinął się na szeroką skalę: był to jeden ze 
sposooów prowadzenia wojny. Podrabianie banknotów 
państw wojującycn odbywało się zazwyczaj w (pań­
stwach neutralnych. Tea nowy genre zyskał wielkie ipo­
wodzenie, a szczególniejszego rozwoju doczekaj sie w 
Kominternie w interesach „wszechświatowego pożaru” .

Czarny obóz na Węgrzech poszed’ śladami czerwo­
nego cara w Rosji.

Któż są główne osoby, działające w tej międzynato- 
dowej aferze?

Przedewiszysfkieiu pultoowii.A. Jancowics, jeden z 
przywódców potężnego, teorzvstającego z oopareia rzą­
du związku p. n. ,3uidzące się Węgry” . Jest to zięć 
ministra wojny p. Csaikyęgo, w ostatnich latach stał on 
na czele sekcji propagandy zagranicznej przy kancelarii 
adrr. Horthy^go

Ten to właśnie wpływowy pułkownik stał na czele 
szajki fałszerzy i został arseztuwany w Hadze % paką 
tysiącfrankówek na sumę 10 miillj. fr. Późnie;, złapano 
jeszcze parę takich przesyłek z Budapesztu do Haagi na 
imię pp. Jancov;sca Wraiz z nim zostali aresztowani — 
pp. Marzowsky i Mancmcs. Pierwszy z nich to typ, 
który w czasie uśmierzania ruchu rewolucyjnego na Wę- 
grzech zasłynął ze twojej ziwhirzęoości, wieszał, roz­
strzeliwał i topił setki ludzi. Po zajęciu Budapasztu adm. 
Horthy zbliżył go do siebie. P. Mancwlcs to osoba 
mniej znana.

Pomimo, że już mklęło dwa tygodnie od czasu aresz­
towania dostojnych' fałsze,zy, policja budapeszteńska 
wciąż szuka amej fabryki, trafiając wciąż na jej ślad 
w instytucie kartograficznym. Dopiero >od presją emi- 
sjarjuszów rządów holenderskiego i francatskiego śledzt­
wo ruszyło żwawiej naprzód, zabranie Się do samego ks. 
Windisch-Graetzt i jego lokaja Kovacsa, który już raz 
odegrał rolę w historji, dając «wój paszport zmarłemu 
królowi Karolowi w cza sie jego ekspedycf do Węgier.

Zbawcy ojczyzny, bo w takiej roli występował ks. 
Windisch-Graetz, łączyli jwoje spr>wy osobiste z przy­
szłością królestw węgierskiego. Cała toh sprawi do­
wodzi, że szerokie masy społeczeństwa węgierskiego

były jednak zdała otd „budzących się Węgier” i u l losów 
arcyfcs. Albrechta.

Gdyby nie ta obcość, ks. Windisch-Gi aetz nie musiał­
by wraz ze swe,ni pomocnikami trudnić się patrjutycz- 
nem fałszerstwem, w  którem „kryminał” i „polityka” 
przeplatają się w  dziwne esy floresy, rzucające ponury 
światło na obóz, usiłujący po wielkiej wojnie wrócić do 
władz, t panowania. A. B.

Bolszewicy * obawie wyborów.
udroczenie głosowania w Moskwie i Piotr ogładzie.

Moskwa. (CEPS-) W Rosji sowieckiej odbywają 
się właśnie nowe wybory do sowietów. Ale w Moskwie, 
Piotrogradzie i w innych wielkich miastach wybory zo­
stały rozporządzeniem wszecurosyjsk e@o centralnego 
komitetu wykonawca.ego, odroczone prawie na cały rok. 
Tam zostaną przeprowadzone wybory dopiero z koń­
cem r. 1926. Przewodniczący moskiewskiego sowietu 
Ljubimow ogłosi o przyczynach tego odroczeni? co na­
stępuje:

„W ostatnim czasie uważane!,; jest za konieczne, 
aby wybory sowieckich organów nie były przeprowa­
dzane ta-K często, oy pracownicy w sowietacn mogli się 
lepiej obznajomić ze swą pi acą. Prócz tego wszeotiru* 
syjski i wszechzwiązkowy zjazd sowietów został odło­
żony oa koniec roku lv2ó. Gdyby Moskwa przeprowa­
dziła wyoory już obecnie, byłaby zmuszoną powtórzyć 
je w jesioni.

Wbrew temu prasa opozycyjna widzi w nowen, za­
rządzeniu usiłowanie uniemożliwienia tarć w stronnic­
twie komunłs rycznem, któroby przy w/boraoh ostro 
wystąpiły- W  uowych sowietach mogłoby dojść do 
ostrych sporów i jednomyślne rozstrzygnięcie oyłoby za 
ledwie możliwe. Do jesieni spodziewają się tutaj uspo­
kojenia życia politycznego.

Między tronem, polityką i m te ią .
(Korespondencja własna).

Bukareszt, w styczniu 1926

Bukareszt ftie byiejakiej sensacji dostarczył światu. Je- 
der, z tak już nielicznych domów królewskich w Europie, 
które w dobie obecnej wiodą żywot cichy i unikający roz­
głosu, stał się terenem spoin międcy królem-ojcem i synem 
—następcą tronu. -

Konflikt zakończy, się rezygnacją ks. Karoia Z praw do 
tronu, z goaności członka rodziny królewsKiej t dóbr o w omem 
dziesięcioletniem wygnaniem po upływie tego okresw uawet 
pozwolenia na powrót do Rumunii p. Skarlała Monastlreanu, 
przoinysiowca Uakie nazw i taki zawód wybrał soteie C na­
stępca tronu) zależeć będzie od specjalnego królewski sgo n* 
poważnienia. Ziszczenie się marzenia o Szczęściu — zwią­
zek z żuną oficera rumuńskiego, p. Lupescu — oto, co 
nabywa za tak wysoką cenę.

Nie pierwszy to raz Karol dał temat prasie gwałtownej 
swem postępówanien.

W  roku 191̂ , gdy Rumunja zajęta była przez nieprzy­
jacielskie wojska, ówczesny nasiępc; tronu, ucieka nagle z 
piękną panną Lambrine do Odessy i tam bierze z nią ślub. 
Już wówczas gotów był zrezygnować ze swych praw do 
tronu Lecz z upływem czasu, uczuoie słabło, mimo, że na­
rodził się syn. Ki ólowa Maria, osoba o silnej bardzo woli- 
zwycięzyła.

Małżeństwo zostałó uznane za niebyłe i Karol opuścił swą 
zonę, by wnet potem zawrzeć małżeństwo „dynastyczne" a 
księżniczką grecką Heleną, córką króla Konstantyna, siostrze­
nicą Wilhelma II. Z 'małżeństwa tego naiodzil mu się syn 
Michał, obecny — po rezygnacji ojca — -fletni następca 
tronu.

I na terehie polityki Karol był gwałtowny, zmienny nie 
stawiał sobie konkretnych celów, nie znosił oporu Uważał, 
że zbyt małe ma pole działania. Głęboko zwłaszcza dotknął 
go fakt, że nie powierzono inu regencji na czas dłuższego 
wyjazdu pary królewskiej. W  związku z tem znienawidził 
potężnego eremjera Bratianu i zbliżył się do opozycji, zwłasz­
cza do jednego z jej przywódców, posła prof. Jorgi, z którym 
dotąd pozostaje w  bliskim kontakcie.

Poglądy polityczne byłego księcia były dość zagmatwane 
i Jtiejacane. Był demokrata i cenił tradycję, miał sympatje do 
faszyzmu i chciał się oprzeć na chłopach. Mówił o walce 
z korupcją, i o twardej ręce, trzymającej cugle władzy. — 
Aż wybuchł nowy romans, tym razem z jasnowłosą p. Lu- 
pości- Zakochani widywali słę często- potajemnie. Wreszcie 
Karo! ze swą kochafficą wyjechał, najpie-w do Paryża i We­
necją, w  eszoie do Mediolanu. Równało się to opuszczeniu 
kraju i ąudziny.

Rodzice w ślad z? synem wysłali mars żaka dworu. Roz­
poczęty się pertraktacje- Karol zag-oził rezygnacją. Została 
przyjęta prze rodzinę królewską i potwjęidzon? przez pa,- 
larńent. Wpływ Bratianu zaważył tu z  pewnością.

Karo pragnie jąłtj najprędzej poślubić panią Lupescu. Czy 
będzie mógł nowiócić dio życia politycznego, nie wiadumc. 
Jest rzeczą znamienną, że prof. Jorga ooecnie bawi w Pa­
ryżu.
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Wstrząsające it;orderstwo i samobójstwo
p » y  u t i c y  S i e n k i e w i c z a .

Dwa mfjMle życia ludzkie p a %  ofiarą chorebliirej zazdrości*
<" Grudziądz, dnia 18 stycznia.

W  s o 1' o t e . okclo gocziny w pól do dziesiątej 
y / i e c z o r e r n ,  przechodnie uiicą Sienkiewicza, usiy■ 
ozeli nagie trzy głuche strzały; W kilka minut później 
ktoś otworzył okno na parterze' kamienicy nr. 9, i głos 
kobiecy począł wołać głośno o poliyję.

Nieoawem nadeszło kilku posterunkowych; otwo­
rzyli zamkniętą już bramę i weszli do sieni. Z mieszka­
nia dr. Szymaszka na pierwszem piętrze, wybiegła na­
raz służąca, wołając rozpaczliwie: — Ludzie, ratujcie, 
pan zabił moją panią.

Policja weszła dó środka i oczom jej przedstawił się 
fciwawy obraz: na podłodze przedpokoju leżały w ka­
łużach krwi dv'a ciała ludzkie mężczyzny i kobiety. By­
li to dr. Szymaszyk i jego żon? Obydwoje już nie żyli; 
On miał śmiertelna rane na skroni, ona — na głowie I 
Szyji,

Przywołany natychmiast dr. Frendel — stwierdził śmierć. 
1 Nioszczęśtiwych oomj to z krwi i ułożono na łóżkach poczem 
policja opieczętowała mieszkanie. W  godz:nę później cicho 
byio tuż w domu nr 9 przy ulicy Sienkiewicza, tylko w 
skromnym mieszkanku na pierwszem piętrze leżało o I»k  sie­
bie dwoje młodycj ludzi Na twarzy ich śmierć wycisnęła 
swoje piętno.

Jak wstępne dochodzenia — przeprowadzone zaraz przez 
nom Szparkę — ustaliły, powodem tiagodji była chorobliwa 
mania zazdrości i podejrzeń dr. Szymaszka. Już od chwili 
ślubu dręczył on tem swoją żónę. Kiyt\ czńego wieczoru 
przyszedł do domu silnie zdenerwowany, poczerń po krótkiej 
sprzeczce z żona — w czasie Której oowmiąi ja o zdradę 
małżeńska — nagle wydobył z kieszeni rewolwer i dwoma 
celnemi strzałami w głowę położył małżonkę swą trupem. 
Następnie zabił siebie, strzelając sobie w  sk*oń,

Miasto nasze już w sobotę wieczorem i przez całą nie­
dzielę oyło pod wrażeniem tej smutnej tragedii- Lotem bły­
skawicy rozeszła się wiadomość, budząc wszędzie żal i pizy- 
gnębienie. Zmarli znani byli szeroko w kołacn nauczyciel­
skich i lekarskich. Według „godnej opinii. tych, Którzy śp. 
Szymaszl.ową znali, była ona osobą solidna, Spokojną i obo- 
wiązKową. Pracowała jako nauczycielka szkoły handlowej 
Związku Towarzystw Kupieckich. Śp. dr. Szyma»*ek młod­
szy o lat dziesięć od swej żony — kochał ją bardzo, ale ró­
wnocześnie zamęcza! się ustawicznie bezpodstawnenii podej­
rzeniami, czyniąc jej nieraz piekiębłe awantury. Chorobli­
wa ta manja zmusiła go wreszcie oo popranieniu tak stra­
sznego czynu. .. aiLl,., .

dochodach i wydatkach. Mówiąc o położeniu gospodar-;. 
czem, minister wskazał na osiągniętą niemal całkowicie 
równowagę bilansu handlowego w r. 1925 oraz stwier­
dził, że w porównaniu z r. 1922 wywóz estoński wzrósł 
więcej niż dwukrotnie. Przy zamknięciu zeszłorocznego 
budżetu okazale się 363 milionów nadwyżki.

Rozmaitości,

S#*"

f o w y  d z i w  u a t u r y .
MŁODZIENIEC ZE SFRCEM WE WNĘTRZNOŚCIACH BRZUSZNYCH. ;

czuć serce i jego dokiaune bicie Przed siedmiu laity 
cierpiał młodzieniec na guzy w śledziónacc

Wedle opinji prof. Brdtnicuiia wrzód objął i prze­
ponę brzuszną, naruszył >ą i serce pomału opadało w 
dół, aż w głąb brzucha. Mimo, że ten tak ważny na­
rząd znajdował się w tak niezwykłem położeniu, me mo­
żna było jeauaiŁ w jego biciu zauważyć żadnych nie­
prawidłowości.

Leningrad. (CEPS) Na leningradzka klinikę prof. 
M. J. Breitmana przyszedł niedawno 22-letni młodzie­
niec, skarżąc się na całkowite osłabienie. Prof. Bruitman 
zLadał pacjenta i skonstatował, ze chory ma serce w 
ujezw ykrem  miejscu — w brzuchu między śledzionami a 
żołądkiem. -

Prze* ścianę brzuszną można było nawet ręką wy-

Wagon kolejki górskiej stoczył srę w przepaść.
Tokio, 16 1. (Pu c .) w  okolicy Miyanoshita, o pWć | czył się w przepaść 200 stóp głębokości, 

mil on Tokio, wykotem Si© w3§on kolefkl sórsklGj i sto- I 18 osób zostslo zabitych) 3 20 poniosło ciężki© rsmy*
■1 — « » i ■■■■-  ' ■ ......... ... ■ ■ ■■■.... ...... . —■■■■

Powrót polaków z Rosji.
2 Rosii nadęnodizą wieści, iż rzą-d sowiecki wy/ataczyl 

Polakom, przebywającym na Kaukazie ostateczny termin wy­
jazdu do Polski na Haaeń 1 marca 1926 r.

Po upływ.' tego terminu obywatele pdscy mają być 
"wysiedleni, o ile ®e Wiśają wyjechać sami.

Zważywszy ciężkie położenie materialne Polaków, prze­
bywających w Rosji, nas„e Ministeistwo Spraw Zagranicz­
nych winiłaby poczynić stat arna u rządu sowieckiego, cuem 
przeauużeua prekDzyjn^o terminu.

MIĘDZKNARODOM Y INSTYTUT WSPÓŁPRACY 
R*: UMYDŁOWEJ.

Paryż, 17. 1. (Pat.) W  uzupełnieniu podanych już 
infannatyj o wczorajszym uroczystym akcie otwarcia 
uuędzynar. instytutu współpracy umysłowej, zaznaczyć 
należy, że wśród uczestników uroczystości znajdowali 
się m. i. prezes Ligi Naiouow Scialola, szereg wyższych 
łunkcjonarjuszów Rady Ligi z sefci etarzem generalnym 
Erickem Druuimondem na czele, przedstawicieli stowa­
rzyszeń intelektualnych francuskich i zagranicznych o- 
raz członkowie międzytiai -dowej komisji współpracy 
intelektualnej, a m. i. Curie- Skłodowska ze strony Wol­
ski i prof. Einstein ze strony Niemiec.

Rząd polski był reprezentowany przez p. Jana Mro­
zowskiego, prezesa Sądu Najwyższego i delegata rządu 
przy instytucie.

Przewodniczący Rady Ligi Narodów Scialoja w swe 
jem przemów leniu oddał hołd wspaniałomyślności rządu 
polskiego, Który wyznaczył instytutowi roczn*. subwen­
cję, przeznaczoną ita zorganizowanie współpracy inte­
lektualnej pomiędzy narodami.

BUDŻET PAN STM « ESlONSKlEGO 
NA ROK 1926 37.

1 alibi, 16, I. (Pat.) Minister finansów Sepp przed­
stawił w parlamencie projekt budżetu na rok 1926/27. 
Projekt ten przewiduje 7424 miliony ma-ek estońskich w

X Rycerz zielonej ostrogi". Tytuł ten nadano w Ma- 
rokku generalnemu rezydentowi Francji, P. Steeg. A oto 
dlaczego: od chwili wstąpienia P. Steega na z.emię marokań­
ską, otworzyły się upusty niebieskie i deszcz, upragtfony 
przez ludność, nie przestaje lać an’ ną chwilę.

W  Marokki- zaś istnieje legenda o rycerzu zielonej o- 
strogi, któremu wystarczy uaerzyć obcasem o ziemię, by 
wytrysnęły ożywcze zdroje wody.

X Statystyka zbt^dni. Sprawozdanie policyjne paryskie 
za rok ly25-tj wskazuje wielki Wzrost zbrodni wszelkiego 
rodzaju. A  więc było 165 wypadków n.oŁaerstwa, podczas, 
gdy wioku poprzednim było ich tylko 125. Liczba kradzieży 
samochodów wzrosła z 269 do 487, a włamań oyło 222, czyli 
o 30 więcej, niż w  roku 1924. Aresztowano 11.844 o^ób, 
z czego 1921 cudzoziemców. W  roku 1924 cudzoziemcy wy­
nosili 10 proc. przestępstw, a w roku ubiegłym już jU proc.

X 17.658.491 samcehoaów. Według ostatnio opubhkowa- 
nycn cyfr, w Stanach Zjednoczonych zarejestrowanych jest 
20.200.0U0 wozów samochodowych, z czego 17,658.491 wozów 
pasażerskich. Nowy Jork posiada półtora miljo,.a wozów, 
Kalhornja l,ę44.000, Ohio 1,400.000, Pensylwania 1,357.000, 
& Illinois 1,266.000 samochodów.

X  Mapa zamiast adresu. Pepien Anglik przypom­
niał sobie podczas podróży, że jakiś drobny przedmiot 
pozostawi-* w hotelu w Scarbourgh, w hotelu, którego 
nazwa, jako też nazwa ulicy wypadły mu z pamięci. 
Wziął więc kopertę, na której nakreślił cztery krzyżują­
ce sie drogi, z któryoh jedna prowadziła do morza. Na 
rogu jednej z tych ulic zaznaczył hotel, napizeciwko 
zaś oklep kolonialny Pod tą mapą napisał: „Do właś­
ciciela hotelu, według tego planu, hotem pod znakiem 
prawdopodobnie byka lub wołu; właściciel hoduje zda­
je mi się gołębio pocztowe. Scarbomgh w hrabstwie 
Yorkshire". List został doręczony, choć hotel nie był 
ani pod btfSdem, ani pou woiem, a arch|tekt otrzymał 
z powrotem swoją zgubę od uprzejmego właściciela,

X K^ężęta jazzbandu. Istnieją oczywiście w Ameryce. 
Kapelmistrze jazz-bandr zdobywają w Ameryce' nietylko sła­
wę, ale 1 książęce hcnorarjz. Znany nowojorski szef jaziu 
P. Wliiteman, otrzymuje 125 tysięcy dolarów r<x znie- Inna 
gwiazda jazzt, P. Specht, otrzymał 10 tysięcy funtów za 
serje występów w dancingach londyńskich Meyurs Davfs i 
iego jazz wynagrodzeni zostali sumą 10 tysięcy aolarów ją, 
uświetnienie balu u jednego z milionerów w Filddelffi Śą 
jeszcze na świecie profesje lukratywne.

«  Za dużo mieszkań w . . .  Nowym Jorku. Przemysł bu­
dowlany w  Nowym liorku przechodzi kryzys inflacyjny —i- 
W  iłsrtainich Dtaoh wybudowaiio w Nowyii Jorku za orda 
drapaczy nieba i domów mieszkalnych. Sporo mieszkań i lo­
kalów biurowych stoi pustka, nowowybudowant gmachy nie 
dają właścicielom dochodu. Oczekiwana jest więc % tej racl 
znaczka zniżka komornego w N. Jorku.

X Stulecie Kołnierzyka. W  roku 1825 żona pewnego 
kowaia, w małej ose,dz!e angielskiej, chcąc zaoszczędzić sobie 
trudu przy praniu koszul męża uszyła mu sztywne kołnie- 
izyki. O wynalazk" dowiedział się kupiec londyński, E- 
benezar Br owi i za.ożył pierwszą fabrykę i sklep kołnie­
rzyków w  Londynie. Odtąd sztywny kołnierz wszedł w 
modę i itał się obowiązkowa o-zaobą stioju gentlemana

Jesł to jedna z wersji, o iiaiodzinach kołnierzyka — 
Istnieje Ich bowiem więcej-

MIECZYSŁAW ROSCISZEWSKI.

T ry u m l serca
Powieść popularna na tle życia fabrycznego (i5 ) 
Pa.i Dobraniecki był rozczulony fcawem spojrze­

niem, jakie &u przeszywało. Musiał zmienić taktykę 
gwałtu. Dla : kutecznej obrony sprawy oficera, należało 
przyjąć metodę smdyczy.

— No, uo, nnj uspokój się — odparł, gładząto ctzoło 
Janki. _ Nie mam ci ;uc do zarzucenia Piotr postąpił 
sobie, jak smarkacz, i to innie tylko może śmieszyć, 
głupstwo, nie myślmy o tem. Mówimy raczej o wizycie, 
aką, ęi złożono o zmierzchu. O czem ci opowiadaj ten
ńiłogy wojsKOwy.

Drżąca jeszcze ze wzburzenia, Janka otarła oczy. 
Wyznanie Jerzego wyszło jej z- pamięci; myślała tylko 
^Piotrze chorym, którego zabraniano jej odwiedzać, 
beszta była daleko, resztą by}a starą historia, którą jej 
Jpowiadała jedna z przyjaciółek.
: ~  I cóż? ’f  pytał pan ] lobraniecki.

— A cóż, żegna/ się ze mną. Mówił nii o sobie. _ A 
mówił, to nawet już nie j,„mietaui. Pytał, czy choia-

łabym wyjść za niego za mąż?
A cóżeś mu odpowiedziała?

Wybuchła łkaniem. Dla czego ojciec wymagał, aże- 
oyrn mu sprawiła przykrość. _
. ^O dpow iedziała mu rzekła że muszę pocze- 
*ać. Nie kocham go i nigdy kochać go nie będę. Nie 
■cbcę być jego żoną. Chcę zostać przy tobie, ujczulku, 
zawsze. Żyć Pfed.al tak jak dotąd żyjemy.
1 P. r  Dobraniecki usiłował ją przekonywać.
! Nic kochasz go i kochać nie będziesz. Przede-
>’szystldem, czy ty wiesz, oo znaczy to słowo? Jesteś 
dzieckiem. Jer2y Radkowski jest nieżc: yzną. posiada- 
jacytn wszelkie dane, ażeby :cię uszczęśliwić, Ją po nie 
lostem nieśmiertelnym.

Janka zaczęła prosić.
' “  Daj m-i czas do przetrwania tej myśli. Ja wszy-
•tiio rozważę. . -  pr •

— Byłeś tylko nie żałowała tego wahania, — west­
chnął ojciec.

Nazajutrz i dni następnych Janka powracała do ło­
ża Piotra. Przychodziła z robótką, haftowała, rozma­
wiając z nim. Stary Bąk, przed wyjściom, sadzał syna 
w fotelu pod oknem. Wynajęte gospodyni k*zatala się 
po domu, a po kilka razy na dzień werkmistrz wpadał, 
ażeby się dowiedzieć, jak i oo tam ze synem się dzieje.

~  O święta dobroci! — wołał, ilekroć zastawał 
Jankę.

A ona, nie odrywając palców od haftu i nie wypusz­
czając igły, podnosiła tylko głowę i śmiałą się.

— Rozmawiamy o dobrych, starych czasarh
Wojciech Bąk opuszczał ich rozpromieniony,
) JziewGze słuchało swego przyjaciela. Rekonwalen- 

scent "wyrażał się głuchym głosem. Wywoływał odle­
głe wspomnienia o swojej matce, którą pamiętał w jej 
'horobie, a dla której „pani Fr inciszkowa"" była tak do­
brą. Mówił „pani Fmiciszkowa“ tak sarno, jak miał zwy­
czaj staiy Bąk, z wyraźną deferencją, i rumienił się, gdy 
wymawiał imię Janiki, nie poprzedzając go dodatkiem 
„panno“ , lak córka pana Dobranidd-ego p-osiła Niekie­
dy staęał się jej wyóomaczyć swoją gwałtowność. Nie 
chciał źle zrobić, to pewną, tylko był dumnym, że umiał 
więcej od kolegów; bawiło go to, iż ich zadziwiał swoją 
wiedzą i ti go wciągnęło w tę awanturę.

— Nie trzeba się martwić, -  upewniała go Janka, — 
ten przykry moment został już zapomniany. A zresztą,

pana rozumiem. Widzisz pan, kochany panie Piotrze, 
towarzystwo, do którego uczęszczam, uważa chętnie 
naszą sympaitję dla tych, oo są mniej .bogaci, za rodzaj 
zasługi. la nie jestem tego zdania. Pan otworzyłeś mi 
oczy na wiele idei. Nie umiałam sobie wytłomaczyć, dla 
czegom panu przyznawała rację.

I.atezymri ja ruchem, wyprowadzającym ją‘ z błędu.
“  Nie miałem słuszności — rzekł — sądziłem że nie 

możemy być przyjaciółmi, że przeszłość minęła bezpo­
wrotnie. I to mnie tak rozwydrzyło. Myliłem się, po­
wtarzam. Nieszc zęśliwi, którzy sądzili, że jestem szcze­
ry, nie mogą mnie zrozumieć, ani pani, ani może i pan 
J ranciszek. A no cóż... Kolegom brak edukacji. Są

potroohu dzicy. Źli nie są w grancie rzeczy. To ja po- 
rchnałetn ich do złego.

. Janka przestała haftować, ręce jej opadły na kola-/ 
na, głowę zarzuciła w tył i pozostawała zamyślona, z 
wzrokiem rozmarzonym

— O czem pani myślisz? — zapyta? Piotr.
— O niczein
Ale pewnego popołudnia zdradziła sekte.,

Mój ojciec chce mnie wydać za mąż.
— Panią? — westchnął uzdrowienlec, — panią?
Głęboki smutek był w jego pytaniu
— Ale ja nie chcę wyjść za mąż. Nie chcę stać się 

żoną zwierzchnika wyniosłego, taką żoną, która uchodzi 
za dotroczynr ą, a która nie lubi poawłaanych męża. 
która uważa ich zs niższych.

Wszystkie bunty Piotra zbudziły się na myśl, że ją 
może utracić. P rzy Jance ząpomnia„,że był synem sta- 
iegt Baka, że był podwładnjtn; jego słosuiiók z Panną 
Dobranieką zadośćczynił jego'ambicjom, a przytfem, Z 
chwilą, gdy się zjawiała, miat wrażenie, że promień wio­
sny zasila go światłem.

Pewnego wieczoru, gdy miała go już opuścić, zastu­
kano do drzwi. Wszed’ Wolski, a z riĘn kilku ttolegów. 
Na widok Janki, grzecznie pozdejmowali czapki. 1 staH 
zażenowani, kręcąc je i obracjąc w palcach.

— Do widzenia Piotrze, do jutra!
Janka mówiła dor uprzejmie do widzenia, ty «o  

wzruszenie spojrzeń zdradzało ich trochę. Skłoniła się 
gościom kiwnięciem głowy i znikła. Wolski stanął nad 
Piotrem z zauśnietemi pięściami i zapyta, z prowokacją:

— Ozj to prawda, co mówię,, żt masz zaślubić córkę 
szefa! Jt żeli fak, mói drogi, to jesteś chytry. Przy­
jaciele tedy nie liczą się, co?

— Ach, zamilęz!
Atak kaszlu wstrząsnął Płot-em. Wolsiti zakpił.

Jeśli jeszcze jesteś chorym to nudzić cię nie bę­
dziemy,

— Zamilcz — powtórzył znowu — wiecie, — dodał 
poinoNząc się, - iż ledwo wyzdrowiałem i przychodzi­
li.. mnie: prowokować. To podle! Idźcie precz ~ 
mówię!
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S j r ó ł d l z t e l c z o ś ć  P o l s u i  ^ o t a o d n i e ) .
rolnicy % okolic kielichowa, przystępuję! w czasie najcięż­
szego kryzysu gospodarczego i finansowego do budowy no­
wej placówki wytwórczej, mającej produkować towar nada­
jący się taKże do eksportu, mającego dia stosunków waluto­
wych w  Polsce niczmiciiiic doniosłe znaczenie.

Oto grono ludzi aoorej woli i wiary w  to, że w Pól$ve 
„dużo można mieć, gdy się zechce — chcieć“ , z burmistrzem 
m. Wielichpwa p. Tomczakiem i p. Szyper em na czele, po­
w a ł !  przed pół rokiem myśl zorganizowania spółdzielni dla 
.wybudowania i urządzenia, według najnowszych wymagań 
techniki, parowej mleczarni i serowni.

Przy pomoc jr organizacyjnej Zw iąjoi Syoldziehi' Zarob­
kowych i Gospodarczych i instytutu Miecza* sinego Wielko­
polskiej Izby Rolniczej, oraz przy pomocy materialne; Banku 
Związku spółek Zarobkowej, Miejskiej Kasy uszczęmwśc? w 
Wielichowie i Powiatowej Kasy Oszczędności w Smiełu — 
zbudowano skromną co do rozmiarów, d e  kompletnie nową 
mleczarnię według szwedzkiego systemu firmy ,,Baltic“ , przy­
stosowaną do przeróbki ca 3000 litrów mleka daaennie i w 
chwili, gdy z najrozmaitszych powodow. a często z braku 
wiaiy, chęci i umiejętności pracy i kalkulacji zamyka się 
najpotrzebniejsze krajowi placówki przemysłowe, w  Wieli­
chowie puszczono mleczarnię w ruch.

Inicjatorzy nie dokonaliby swego planu, gdyby- nie spot­
kali się ze zrozumieniem ważności mleczarstwa i przemysłu 
miecznego oraz z czynną .współpracą i wydatne materialną

KONFERENCJA W  SPRAWIE MLECZARSTWA SPÓŁ­
DZIELCZEGO. .

Korzystając % okazji pobytu w, Poznaniu Naczelnika W y­
działu hodowli Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
p. Ihriatowicza i d ^rektora Państwowej Szicoły Mleczarskiej 
w  KzeszoiWłe p. Lieznersktego, V  Patronacie Związkn Spół­
dzielni Zarobkowych i Gospodarczych ocfbyła się dnia 9-go 
stycznia rb. konferencja, zainteresowanymi rozwojem mle­
czarstwa spóro^adczego osób i mstytucji, na której omawia­
no sprawę ustalenia wytyoznjoh Jednolitego postępowania I 
współdziałania w  kierunku odbudowy reorganizacji i podnie­
sienia sprawności technicznej i handlowej mleczarń spółdziel­
czych, stanowiących na terenie wojcwó tztw pogańskiego i 
•w^iorsklego nieZiiuerme ważną gał ;ź przemysłu rolnego.

B*orąc pod uwagę, że nJeczandc w  naszej dzielnicy na­
leżą do rzędu dużych parowych mleczarń przystosowanych 
do przeróbki na masło znacznych ilości nrieka, Związek Spół­
dzielni w łączności z zainteresowane mi organizacjami j Izbami 
roiniczemi, dokładać będzie wszełkch starań, aby przede- 
wszystkiem podnieść zdolność produkcyjną mleczarń już i- 
stniejących, przez remont i udoskonalenie przestarzałych lub 
zuży tych urządzeń technicznych, a następnie przez tworzenie 
nowych spółdzielni. mleczarskich w. miejscowościach posia­
dających wszelkie Konieczne do prowadzenia mleczami wa­
runki.

Przez wzgląd na nasz bilans handlowy i płatniczy oraz j pomocą u okolicznych rolników, którzy uznając potrzebę 
przez wzgląd na żywotne interesy rolnictwa, mleczarnie kra-| mleczarni, w liczbie 121 do nowej spółdzielni mleczarskiej

w charakterze członków przystąpili i zadeklarowali 500 u- 
dz.iałów, po 25 złotych każdy, wpłacając na poczet zadeklaro­
wanych udziałów 5.100 złotych gotówką, z jednoczcsnem za­
deklarowaniem dodatkowej odpowiedzialności w, kwocie 
37.500 zł oraz obowiązkowej aostawy przeszło 2000 litrów 
mleka dziennie. ~

Rolnicy okolic Wielichowa, budując mleczarnię, dal: do­
wód, że rozumieją, gdzie leży przyszłość roinictw,- zachoonich 
ziem polskich i, że tę przyszłość stwarzać należy przez czyn 
a nie przez lamentowanie, złorzeczenie lub -'giądanie się na 
kogoś, kto za nas i dla nas zechce coś zrobić.

Jeżeli w nowej mleczarni we Wielichowie praca Obywać 
się będzie tak energicznie, jak energicznie odbywała się jej 
oragnizacja, to można mieć nadzieję, że placówka ta odda 
znaczne usługi miejscowemu rolnictwu i krajowi.

Do mleczarni we Wielichowie zostali do narządu .Wy­
brani pp.: Tomczak, Szyper i Wawrzyniak z  Wielichowa, a 
do Rady Nadzorczej pp.: Stefan hr. Czarnecki z Siekowa, 
Mieczkowski Adam, Słamifiski Franciszek, Furinaiiowicz Lu­
dwik, Czerwiński Leon, Feohner Szczepan, Michałowski Jó­
zef NadobniS Marcin i Andrzejewski Józei. Kierownlkteui 
mleczarni został p, Czesław Małecki, który odbył naukę w 
mleczami w Grodzisku i Szkole' Mleczarskiej w, Rze­
szowie.

jowe muszą pokryć całkowicie zapotrzebowania rynku we­
wnętrznego, aby zaprzestać importu nabiału z zagranicy oraz 
aby nadwyżki najlepszych gatunków masła eksportować.

Zarówno na konferencji, odbyte? w tym samym dniu w 
Izbie Rolniczej w  sprawie szkoły mleczarskiej, jak i na kon­
ferencji W Patronacie Spółdzielni uznano, że odbudowa i do­
skonalenie mlecz ar sty^ spółdzielczego oaoywać się musi w 
ścifcfem porozumieniu z bezpośrednio zaiteresowlanemi sfe-* 
rami i organizacjami rolniczemi i .obejmować powinna nie- 
tylko samą urzeróokę mleka w  mleczarni, lecz także ho­
dowle i produkcję mleka, które przechodzić powinno db mle- 
■zami w stanie pod każdym względem doskonałym.

P izy  istnieniu szkuty mleczarskiej, która ma powstać na 
terenie województwa poznańskiego przy wydatnej pomocy 
materialnej przyrzeczonej przez rząd oraz przy zaintereso­
waniu i współpracy sfer rolniczych zamierzenia Związku 
Spółdzielni w dziedzinie mleczarstwa spółdzielczego powin- 

. ity tyć uwieńczone powodzeniem, temwięeej, że reformy w 
tej dziedzinie są koniecznością niecierpiącą zwłoki, a szkody 
wyrządzone mleczarstwu naszemu przez woienną i powojen­
ną anarchię są zbyt dotkliwe.

II.
NOWA MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA.

Godnym naśladowania jest wysiłek, którego dokonali

~ . t i t * r p r e t t § c j n  w y k a z * *  a r t y k u ł .  p o t r z e b y
W  USTAW IF, O PO D ATK U  PR ZE M YSŁO W YM .

Grttdziądz dnia 18 stycznia. 
Rada ZwiązlcóW Towarzystw Kupieckich Zachodniej 

Foteki odniosła się pionownie do Ministerstwa Skarbu o 
wyjaśnienie, jałde artykuły pierwszej potrzeby opłacają 
1 proc. poaaJku przemysłowego w detalu, podpadają pod

wyrażenie „i t. p.“ , umieszczone w wykazie, jako za­
łączniku do artykułu 7-megio. Rada wysunęła żądanie 
wyjaśnienia wyrazu „i t. p.“ celem, uniknięcia odmiennej 
interpretacji przez Urzędy Skarbowe i uniknięck nie­
porozumień z płatnikami.

Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) Ze sfer miarodajnych 
d uwiadajemy się w ostatnich dniach, iż ukazując© się in- 
fonm,acje o rzekomem podpisaniu oferty francuskiej, wło­
skiej i holenderskiej o wydzierżawienie monopolu tyto­
niowego — są zupełnie bezpodota wne. Pogłoski tr mają 
jedynie charakter dywersji, mającej ńa celu przeszko­
dzenie Polsce w  uzyskaniu pożyczfc5 zagranicznej, a na­
stępnie powodowane Sc obawą europejskich dostawców 
tytoniowych o utratę rynku zbytu dla ich surowców w

IS T o w y  s t e t o f
Pan minister przemysłu i handlu zatwierdził niowe 

Statuty gieĄjy zbożowo-towarowej w  Warszawie oraz 
giełdy zbożowej i towarowej w Pbznaniu. Po złożeniu 
podpisu na statutach pizez pana ministra skarbu, statu­
ty  te onarte na rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolttej Polskiej z 28. XII. 1924 r. zaczną febowiajz^wać

J U ę d i i ę  p o g ł o s k i .
Polsce. Z drugiej strony wiadbmości o warunkach po­
życzki są również nie oparte na rzeczywistości powiem 
pertraktacje na temat warunków rozpoczną się dopiero 
po ukończeniu obecnych badań nad organizacją docho­
dowości monopolu tytoniowego. Akcja, którą z ramienia 
ministra skarbu podpisał dyr. Młynarski, jest ważna 
1 marca br. i me zawiera żadnych niepokojących zapo­
wie dzeń.

z b o j f o w n - t o w Ą r o w e ) .
' odnośne giełdy. Niowe statuty zostały znacznie i.zupe! 

nione w porównaniu z dotychczas obowiązującemi przy 
ozem uwzględniono zmiany, jakie zostały wprowadzeń 
do przepisów' o organizacji giełd wspocinfenerri roz/j>c 
rządzeniem Prezydenta Rzplitej z dn. 29. XII. 1924 r.

Zycie r o b e i E l c z e .
i

— POROZUMIENIE W  SPRAWIE WYJAZDU ROBOT­
NIKÓW POLSKICH DO NIEMIEC. W  dniu 14 stycznia zo­
stał podpisany w  Berlinie protokół polsko - niemiecki, za­
wierający tymczasowe porozumienie na rok 1926 w  sprawie 
wyjazdu robomików sezonowych z Piński do Niemiec.

— POŻOGA BEZROBOCIA W POLSCE. Według danych 
Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy — ostatnie ty­
godniowe sprawozdanie z rynku pracy za czas od 2 -go do 
9 bm. wykasuje ogólną przybliżoną liczbę 32S.626 bezrobot­
nych. W stosunku do poprzedniego tygodnia liczba ta wzro­
sła o 14.917 osób- Większy wzrost bezrobocia zaznaczył się: 
w Warszawie o 750 osób w  grupie robotników metalowych 
i włókienniczych; w powiecie warszawskim o 395 osób. 
uwolnionych z labryk metalowych i z robót publicznych; 
w Żyrardowie o 940 osób wskutek zwalniań z fabryk me­
talowych i z robót budowlanych; w Białej o 500 ,oSóh wsku­
tek zwolnienia ToDOtnikdw z zakładów budowlanych i włó­
kienniczych; na terenie województwa śląskiego o 658 osób, 
zwolnionych w kopalniach, hutach, w wzemyśle drzewnym, 
budowlanym i włókienniczym; w rejonie P. U. P. P. Byd­
goszcz o 400 osób, W rejonie P. U. P. P. Gniezno o 510 osób; 
w rejonie P. U. P. P. Leszno 1027 osób; zwolnionych z cu­
krowni „Górka“ , „W 3laszyce“ i z robót budowlanych; .w,,

rejonie P. U. P. P. Poznań o 50u osób w grupie robotników 
budowlanj’ćh, metalowych, kolejowych i niewykwalifikowa­
nych; w Szamotułach, o 325 osób, zwolnionych z culwowni 
i z przedsiębiorstwa drzewnego.

Rolnic: w t .
-  EPERJES ŚRODOWISKIEM WYWOZU BYDŁA I MIĘ­

SA? PLAN FRANCUSKICH FINANSISTÓW. Pewna gru­
pa francuskich finansistów zaproponowała miastu Eperjes, że 
za sumę 20 miliardów papierowych koron Wybuduje w FpeijeS 
wielkie wywozowe jatki i targowisko bydła, przeznaczone­
go na wywó.. W ten sposób Eperjes stałby się środowiskiem 
wywozu bydła j mięsa z Węgier.

-  PRZED ZAPROWADZENEM HANDLU TERMINO­
WEGO ZBOżrM n a  g ie ł d z ie  b u d a p e s z t e ń s k ie j . Jak
wiadomo, węgierski minister rolnictwa zgodził się wreszcie 
na odnowienie handlu terminowego zbożem. Ra'da giełdowa 
czyni przygotowania do handlu termiuowengo, który zostanie 
Zaprowadzony już w najbliższyrr czasie.

-  WSZECHŚWIATOWA KONFERENCJA GOSPODAR­
CZA. Prezydium Związku przemysłowców niemieckich ob­
radowało wczoraj nad sprawą wszechświatowej konferencji 
gospodarczej. Odnosząc się z uznaniem do idei zwołania ta­
kiej konferencji, prezydium Związku postanowiło wejść w 
styczność z kofflpetertnemi instytucjami rządowemi, v  celu

wywiŁtzema zawczasta przedstawiciel siwa niemłećkiego. n« 
konferencje.

— PvLSKA WOBEC BRAKU PSZENICY NA Wlu SNĘ
BR. Wedłtts specjalni", zasiągniętych informacji w  Głów­
nym Urzędzie Statystycznym wywóż pszenicy z Polski po- 
nńędzy 1 sierpnia u 31 grudnia 1925 i, osiągnął cyfrę 94Q 
tysięcj kwintali. Puniewdż .weaing obliczeń tegoż urzędu 
Polska w, bieząeya roku rolniczym dysponowała na wywóz 
maksymalną ilością, 560 tys. Kwintali, rrzeto ilość, przezna- 
czonz na pokrycie potrzeb rynku wewnętrznego została Już 
dotjcnczas zmniejszona o 380 tys. icwintali. Tyleż zapewne 
trzeba będzie sprowadzać na wiosnę z zagranicy, płacąc wyż­
sze ceny on cen uzyskanych pray sprzedaży. Rozporządzeń 
zakazujące wywozu pszenicy oęazic zatem spóźnione I biąa 
w, poHtyce wywozowej popełniony w roku ubiegłym powtó­
rzy się zupełnie z tą s-imą siłą.

Sprawy podatkowe.
—  PRZELICZENIE DŁUGÓW PRZY PODATKU MArz 

JATKOWYM. W  wypadkach, gdiy płatnik w  zeznarin db 
podatku majątkowego dług3 zaciągnięte w  walutach b. państw 
zaborczych przeliczył niekorzystnie dla siebie -/brew przepi­
som par. 8, część 2, rozporządzenia IV Ministra Skarbo z 
dnia 1 stycznia 1924 r. (Dz. U. R. P. No. 4/1925 poz. 32'1 
a w  odwołaniu prosi o sprostowanie tego przeliczenia w  myśl 
zarządzania Ministerstwa Skarbu Komisje Oawoławcze win­
ny prośby tego rodzaju traktować przychylnie przy rozstrzy­
ganie odwołań R przerachowyw?ć wspomiane długi według 
kursu, jaki byt stosowany w okresie czerwiec- -lipiec 1933 
roku. O ile w  danym okręgu wymiarowym ustalenie powyż­
szego kursu napotykałoby trudności, należy stosować prze­
ciętny kurs w  okręgu Izby Skarbowej-

Związek Towarzystw Kupieckich.

Komunikat Z w . Tcw  Kupectinh.
— KSIĘGI OBROTOWE ZNIESIONE ZOSTAŁY. Z dn,

31 grudnia 1925 r. Zwracamy uwagę jednak członkom Związ­
ku Towarzystw. Kupieckich na Pomoizu, że księgi za rok 
1925 winny być uporządkowane, a posiadacze tychże winni; 
sporządzić remanent sa rok 1925, który podlegać będzie rć-' 
wizji kontrolerów skarbowych. Księgi obrotowe winny być; 
przechowane 3 lata wraz ze spisem towarów, pozostałych’ 
na składzie w dniu, 31 grudnia 1925 r.

— ZGŁOSZENIE MŁODOCIANYCH. W  wieku od 15 do 
18-tu lat winno nastąpić w  inspektoracie Pracy do dnia 3Q 
stycznia. Wykaz ma obejmować nazwiska obecnie zatru­
dnionych młodocianych oraz nazwiska zwolnionych w  ubie­
głym roku wraz % datą zwolnienia

— PŁATNOŚĆ PODa TKÓW. Przypominamy członkom 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, że do końca 
stycznia br. płatną jest trzecia rata podatku przemysłowego 
za I półrocze 1935 r. oraz 1/4 -część różnicy podatku mająt­
kowego.

— TERMIN WAŻNOŚCI ZEZWOLEŃ PRZYWOZOWYCH.
Wartość dotychczasowym:., zezwoleń przywozowych będzie 
przedłużona, przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu % termi­
nem ostatecznym w dfiiu 31 stycznia. Po tym terminie ze. 
zwolenia bezwzględnie tracą tvazność. Przywóz iczetn od 
początku lutego odmywać się będzie mógł wyłącznie na pod­
stawie nowych zezwoleń. Przedłużenie dr 31 stycznia u- 
zyskać można po złożeniu podania do Wydziału Obrotu To­
warowego Ministerstwa Frzemyshi- i Handlu i załączeniu 
kwitu z ponownie opłaconych opłat manipulacyjnych w  wy­
sokości 4 pro mili od wa-tosci towaru.

— ZMIANY W CBROUE PACZKOWYM Z ZAGRANIC^ 
Z dniem 1 stycznia w obrocie pocztowym w  Bułgarii dopusz­
czone zostały paczki ponad 10 do 20 kg. drogą na .Rumunię; 
z Danją z wag? ponad 5 do 10 leg. W  obrocie z Rumunia; 
z powodu podwyższenia opłaty końcowej od paczek pocz­
towych w Rumunji wprowadzona została nowa opłata od wa­
gi paczki. Opłata wynosi za paczki od 1 kg, do 5 kg 2 tr- 
25 cent., od 5 do 10 kg. 3 fr. 85 cent, od 10 do 15 kg. 5 fr. S5 
cent. i od 15 do. 20 kg. 7 fr. 65 centimów. Należności dodat­
kowe jak i należności asekuracyjne, ekspedycyjne i ekspor­
towe Pozostają w dotychczasowej wysokości.

— ZLECENIE POCZTOWE W WALUCIE ZAGRANICZ­
NEJ Urzędy Pocztowe otrzymały przypomnienie urzędowe',- 
aby zlecenia pocztowe, przy których wykaz zleceniowy lub 
dokument .wierzy felnościowy wypełniano w walucie zagra­
nicznej, były zwracane nadawcom, ponieważ w myśl roz­
porządzenia Ministra Przemysłu i Handlu o zleceniach pocz­
towych w obrocie wewnętrznym zlecenia te :mogą byt wyka- 
zywąne wyłącznic w walucie, w kraju obowiązującej t. j, w; 
złotych i groszach.

Sprawy rzemieślnicze.
P O S T U L A T Y  RZEM IEŚLN IKÓ W  GÓRNOŚLĄSKTCli

W ponieclziałók, dnia 18 bm. udaje się do Warszawy, 
derogacja śląskich piekarzy i rzeźriików, zorganizowa­
nych przy związku cecihu. która zabiegać bedz4e u władz 
centralnych o zmianę obowiązujących rozporządzeń o pc. 
datku obrotowym. Delegacja przedstawi p. ministrowi 
skarbi: życzenia rzemieślników śląskich, aby przewidzia­
ne rozporządzenie wykonawcze w sprawie nowelizacji 
ustawy o podatku obrotowym obowiązywało od 1 lipca 
1925 r. i aby warsztaty pracy i sklepy przy nich były 
brane pod uwagę .attóo całość przy wymierzaniu podatku 
obrotowego. W  skład delegacji wchodzą po. Szabłow­
ski, Kmiotek, Prystopek i generalny sekretarz związku 
cechów p. Adamczyk.
— W n a w m a ro w ii— w iB iw iiii ii a a  mm i  m  e? r s

Ostatni knri! dolara-
Warszawa, 18. 1. godz. 11-ta. W  obrotach prywatnych 

7.8254 zł, w obrotach międzybankowych ifolar 7 4 3 zł. 
Tendencja mocniejsza. ,

Gdańsk, 18. 1. godz. 13-ta. Za 100 złotych loco GdariU 
płacono 73)00 guld. Przekaz na Warszav/e 72 guld Dola 
w, Gdańsku 5.21 % gułd
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Kultura fizyczna, Sport, Krajoznawstwo.
Znaczenie ruchu sokolego 

w Polsce.
SPRAWOZDANIE Z KURSU INFORMACYJNO" 

PROPAGANDOWEGO W WARSZAWJE
Stosownie do wezwania Przewodnika Związku w nr. 

12 PnzcvVodnfe Gimnastycznego „Sokół" oraz uchwały 
Zarządu IłJ Okręgu z d, 28. 12. 15. wyjechało w nocy 
dnia 1 bm. .twćeb druhów z Grudziądza, celem wzięcia 
'idzia łu w tym kursie.

Po przyjeździe ao Warszawy udajemy się do se­
kretariatu Związku, stąd jesteśmy skierowani do ooozu 
kursu, mieszczącym się w  koszarach 4 pułku szwoleże­
rów w Agrylkoli

Po przybyciu na miejsce, uderza nas miła niespo­
dzianka: do spotykamy tam cały azereg .braci sokolej, 
zebrai.ej ze wsz# s-tkicn zakątków Rizplitej, a wśród nich 
wielu dobrze nart. znanych z posrebrzonym włosem 
szermierzy ideji sorcie j , którzy na robocie tej, zęby zje­
dli, którym słusznie należałby się już stan spoczynku, 
a przecież nie korzystają z niego, widząc brak sił faęho- 
v ych, zmo-rdowani i strudzeni, przyjeżdżają pokrzepić 
się na duchu, by po powrocie ao gniazd z -tjowym wy­
siłkiem prace wać nad urzeczywistnieniem wytkniętego 
celu dla dobrą Ojczyzny, aż de ostatniego tołm.

Obok nich widzimy cały szereg nowych twarzy mło­
dych ludzi, ki orzy wstąpili Jo służby sokolej i przyję­
ci ali dla pogłębienia swej wiedzy aby przez to sprawie 
jafcnajiepsze oddać usługi

Dziwny zakon fo sokolstwo — bo 90 proc. ludzi nie- 
znających się wzajemnie, a przecież na tern zebraniu 
czują się wszyscy jakby spokrewnieni, jakby od dawna 
tęsknili za term spotkaniem, tak są sobie bliscy, do spo­
iła ich ta wielka ideja sokola. Zawiązują się rozmowy 
pojedynczych osób i grup na temat służby sokolej w 
poszczególnych dzielnicach, w czasie których zauważa­
my jaknajiepszą L-.rmonję i serdeczność Lwowianina z 

Ptomor/.aniinem, Poznańczykiem, Ślązakiem, Kresow­
cem i Warszawiakiem i na odwrót, bo też dz,elnicowość 
spotykana tak często w życiu politycznem, u nas w so­
kolstwie nigdy nit istniała-

O rodzinie 12,30 wszyscy uczestnicy kursu już są 
m  miejscu % liczbie około 120 osób i zasiadł ią do 
wspólnego obiadu w kasynie podoficerskim, noc; em o 
godz. 2 po poł zbierają; się wszyscy przed salą wykła­
dową do wapólrej fotografii. W  pół godziny później 
następuje otwarcie kursu, przez wi ceprezesa Związku, 
druha Tereska serdecznem k,rzetnówieniem zaznaczając, 
że Przewodnictwo Związku od dawna odczuwało brak 
skoordynowanej pracy organizacyjnej w  poszczególnych 
okręgach, źe nareszcie zdołało urzeczywistnić to, co by­
ło piekąca potrzebą od1 czasu zlania się trzech Związ­
ków byłych zaborów w jeden ogólno polski związek so­
koli.

Następuje szereg vwkładów w  ciągu 4 dni z 'dziedzi­
ny wychowania nzycznego, historii sokolstwa, ideblogf. 
sokolej i przysposobienia wojskowego. Nicpoddbna 
krótkim sprawozdaniu objąć treści wszystkich poszcze­
gólnych wykładów, chciałbym' jednak przytoczyć kilka 
airobnych szczegółów, jakie daj© nam historia sokolstwa 
polskiego.

Otóż sokolstwo dało pierwsze podwaliny wychowa­
nia fizycirego w  Polsce przez szkolenie nauczycieli w y­
chowania fizycznego, którzy nie tylko, w sokolstwie, lecz 
i w  szkołach średnich prowadzą racjonalną, gimnastykę. 
Dla pogłębienia wiedzy fachowej wysyłano na koszt 
związku ludzi uzdolnionych na studia zagraniczne, któ­
rzy później w kraju oddają sprawie wychowania fizycz­
nego, nieocenione usługi. Jednym z tych,. tó obecny 
dyr. wyższej szkoły gimnastyki i sportów w  Poznaniu 
ppłk. Sikorski. Nie można też pominąć faktu, że wszel­
ki r,uuh'wychowawczy i sportowy, bierze swe początki 
w organizacji sobolej, tak np. harcerstwo polskie, które 
Pierwsi założył: sokoli pod nazwą skautingu i prowa­
dzili je aż do czasu powstania Związku harcerstwa pol­
skiego,. Pczatern sokolstwo kierowane myślą odzyska­
nia niepodległości kraju organizuje już pr^ed wojną 
światową drużyny wojskowe tak w kraju jak i .ia ob­
czyźnie, (w Ameryce), które w walce o niepodległość 
kraju chlubnie spełniły swą roje i dały poazątki błękit­
nej artnji noc! dow ództwem gen. Hallera.

Po wojnie światowej powstają w odrodzonej Polsce 
różne związki sportowe, jak grzyby dc deszczu, które 
swą szumną działalnością notowania rekordów starąją 
się zepchnąć sokolstwo do roli kopciuszka, . które nie 
Uważając na szumną reklamę, dchą i szarą robotą dąży 
do celu tj. dania Ojczyźnie jaknajwięcej ludzi, fizycznie 

moralnie zdrowych, do któregc to celu prowadzi ra­
cjonalna gimnastyka, która nie tylko że jest matką wszy­
stkich sportów — jest ona jedynym środkiem do zape­
wnienia racjonahiego rozwoju organizm,1 ludzkiego.

Po wykładach teoretycznych druh Fazanowicz z 
Poznania, ucz. Dzieln. WłHkopolsk. zademonstrował 
szereg lekcji praktycznych według systemu Linga, pro­
wadzonych metodą Niels-Buka, nadzwyczaj umiejętnie 
Lekcje te dały uczestnikom możność zapoznania całego 
szeregu ruchów w dotychczasowych metodach nic zna­
nych o wipjyyfc nadzwyczaj dodatnim na rozwój po­
szczególnych kończyn mięśniowych. Pozatem druh 
Fazanowicz zademonstrował i objaśni? nowe ćwiczenia 
obrazowe ha, rok bieżący, które mają być. ćwiczons 
Przez całe sokolstwa z okazji wszechsłowiaóskiego zlo­
tu sokolstwa w Pradze Czeskiej,

lak wyżej powiedziano, sokolstwo zajmuie sfa głó­
wnie wychowaniem Hzycznem, łącz na tem bynajmniej 

kończy się je.go działalność, bowiem drugitr głó- 
' r*ym Jego zadaniem, to wyciiowattHe typu Idealnego

obywatela kraju, zdoinego w obronie jego granic po­
święcić wszysnco. co mu najdroższe, to jest własne je­
go życie. I tu svikclstwo daje szerokie pole działalno­
ści w dziedzinie kulturalno-oświatowej przez u zadza- 
łiie odczytów i wykładów, twdęzenie kółek teatralny cl. 
pielęgnowanie śpiewu I to. Wreszcie dla nadania po­
wyższym zasaaom znaczenia praktycznego o znaczeniu 
państwowym sokolstwo organizuje pośród swoich człon­
ków przysposobienie wo-jSKOwe, któregc zadaniem jest

praktyczne zapoznanie swoich członków ze służbą w o ­
skową, tak, aby w razie napadu nieprzyjaciela moglj 
jaknajszybciej stanąć w obronie matki Ojczyzny.

Te cztery dni mozolnej pracy (bo od rana do nocy 
odbywały sie wykłady i lekcje praktyczne), choć nie 
dały nam wszechwiedzy sokolej, to fpdjkk ogromnie się 
przyczyniły do nadania kierunku jak niemniej do uje­
dnolicenia całej pracy organizacyjnej.

Uczestnik.

K t o  w i n i e n  ?
PROJEKT BUDOWY TORU SANECZKOWEGO. I BOISKA W GRUDZIĄDZU.

Zamiast ankiety, wprowadzamy w dziale sportowym j azić, że wśród takich warunków, nie będziemy mieli ani 
wolną trybunę. Będzie xo dział w którym wszyscy mi- 1 jednej gwiazdy sportowej, a szkopa, materiał wśróumło-
łośnicy sportu, społeczni działacze na polu odrodzenia 
kultury fizycznej w Polsce i na Pomorzu, mogą zabierać 
głos, oez względu na zapatrywania osobiste, dział, który 
nie opinię nasżej ledakcji, lecz poglądy samych czytel­
ników ilustrować będzie.

Będzie to więc pewnego rodzaju rozszerzona odmia­
na anziety, na temat; w jak! sposób należy dążyć do 
odrodzenia fizycznego-na Pomorzu? W  tein sposób bę-- 
dzie można objąć całokształt ruchu fizycznego, a więc; 
ruch sokoli, harcerski, sporty, higienę, społeczną, kra­
joznawstwo itp.

Każdemu pionie!owi kultury fizycznej na Pomorzu 
dajemy możność; swobodnego wypowiedzenia się w 
dziale sportowym naszego pisma.

dzieży jesi dobry. Nie możemy marzyć a rozwoju wy­
chowaniu fizycznego, i zamiłowania ogółu do mchu tak 
pożytecznego i potrzebnego, gayż jedno jako tako Irzą ­
dzom e boisko wybudowane, dzięki ofiarności pp. Andróta 
i Kolczyka przez Tow. Sport. Olimpia stanowczo ufa wy­
starcza

Prawda, że nie byliśmy na regatach wioślarskitet 
w Bydgoszczy i na wyścigach kolarskich w  Warszawie, 
lecz do wszelkich darom1, któremi nas Bóg tak trójnic 
obdarzył, szkoda, że nie stworzy! łódek fla. Wiśle. Do 
brania udziału w regatach potrzebna jest łódź wyścigo­
wa, a bez poprzedniego treningu na torze wyścigowym, 
możną brać chyba udział w wyścigach w Jeżewie, a nic 
w Warszawie.. A może ci chętni winny którzy nie dla

Pierwszy głos w naszej Wolnej Trybunie zabiera i samej nagrody, lecz dla „sprawy" braliby udział w ble-
znany działacz sportowy na gruncie grudziądzkim p. 
Bączyńskj. W artykule p. B. na specjalna uwagę za­
sługuje projekt budowy toru saneczkowego j boiska 
miejskiego przez Magistrat m. Gniożiątsza, przez co da­
łoby się pracę bezrobotnym, a pieniądze przeznaczone

gach długich, które przecie najwięcej przyczyniają się 
do uspołecznienia sportu, lecz nikt się o to He pOTądc 
aby takie biegi były finansowane.

Nie odmawiam Sz. autorowi słuszności że wzgórza 
aż się proszą, by je zużytkowano pod sport saneczkowy,

na budowę po pewnym czasie ńą irodze opłat zwróci- prosi także i to bardzo serdecznie młodzież nasza, któ-
tyby się sov:icie. (Pfizyp. red.).

*
Korzystając z okazji chcę w imię prawdy wskazać, 

dlaczego, jak Sz. autor artykułu „Odrodzenia fizycznego 
i dut howego" twierdzi, patrz nr. 5 „Głosu Pom„“ z amia 
8. 1., sporty w ścisłem słowa znaczeniu w  naszym gro­
dzie nie istnieją, gdyż nie wystarcza sama krytyka, sa­
ma krytyka, samo powiedzenie, że ple, lecz trzeba wska­
zać drogi, lctóic piowadzrfyby nas ku lepszej przyszło­
ści, trzeba mojem zdaniem judzić tych, którzy dotych­
czas spali snem sprawiedliwego.

Przedewszystkieir nie zgadzam się na powiedzenie 
Sz. autora, że Grudziądz, a raczej grudziądzcy sportow­
cy, do których z pewnością odnoszą się te słowa, śnią. 
Bez przesady twierdzę; że w! sporcie zajmujemy jedno 
z pierwszych miejsc na Pomorzu, co zresztą, potwierdza, 
porównanie usiłowań ubiegłego sezonu. Gdyby nie fa­
talny stan naszych boisk... Czytelnicy wybaczą, łec;z 
muszę zmyślać, gdyż noisk, przepraszam, powinno być 
boiska, wcale nie posiadamy.

Giudzłądz, liczący okołb 60.000 mieszkańców, cheł­
piący się mianem centrum Pomorza nic uosiaiia ani jed- 
nego iniejshfego boiska, a urządzenie takowego jest im'.~ 
SJłką dalekiej przyszłości. Czy- można wymagać od iu- 
dzi, którzy są tułaczami, którzy włóczą się pod płaszczy­
kiem harcerzy z dziedzińca żandarmerii ód Centralnej 
Szkoły Podoficerskiej i tu szukają miejsca pod płotem 
na rozebranie się, aby oni dorównali zawodnikom, mają- 
cym idealnie wprost urządzone boiska? Śmiem twier-

ra imituje sobie tory na leażdej ulicy, jednakie najpierw, 
trzeba pomyśleć o tym, by urządzić odpowiedni tor, 
gdyż jazda tak „dziko na gapę" z każdego wz-gorza może 
być fatalna, a na ulicy dla naszych milutkich, grozi spi­
saniem protokółu. Budowa coru saneczkowego jest kkv 
nieczma. Przez budowę Toru poi aczybnyśmy miłe z po- 
żytecznem, gdyż przy budowie znaleźliby pracę bezktr- 
botni miasta, A koszta budov;y zwródiłyioy się ;>ow®- 
cie, gdyż od każdycn saneczek, moznaDy pobierać 10 gr. 
wstępnego, co dałoby wobec wielkich frekwencji jeżdżą­
cych pokrźną sumę.

Jeżeli do tych braków dodamy zupełną bezczynnioiSó 
naszych lekarzy, z których prócz Dr. Urbańskiego, ątń 
jeden nie pracuje na polu wycnowama fizycznego, mai­
my przyczyny, dla których „wszystko śpP.

Sądzę, ze każdy rozsącmy, kochający swą okeysan 
obywatel mozr krzewić ideę wychowania fizycznego. 
Tego; rodzaju obowiązek spoczywa przetaewszystWetm na 
barkach pp.lekarzy

Gdy braki te nie będą usunięte, gdy krzewienie wy 
chcwania fizycznego przez czynnilc rządowe ograniczał? 
się będą nadal tylko do tradycyjnego rozdawania na-- 
g/pd po zawod^di. które zawsze dla łych panóv/ trwajf 
za długo, sprawy tej nie posuniemy naprzód, me przy­
czynimy się do odrodzenia fizycznego i duchuwego na­
szej młodzieży i coraz więcej będziemy mieli wymocz­
ków' o żółtych, przeżytych twarzach, a ideały marzy­
cieli pozostaną nadal pobożnemu życzeniami.

P.' P « § M k «

M y s i i s t w o . f  e n n i^ .

Ł O W Y  W Z I M I E .
Podczas srogiej zimy najlepiej można okazać, czy 

jest się prawdziwym myśliwymi, który nie tylko zabija, 
ale także hoduje i dba o zwierzynę, aby potem zasłużone 
żniwo swej hodowli zbierać.

Z początkiem stycznia rozpoczyna się ustawowa o- 
chrona sarn, borsuków, kwiczołów',.. Kuropatw nie 

i wolno było strzelać od grudnia, a jednak ileż razy spó- 
’ tykało się na polowaniach „myśliwych", którzy z całym 

spokojem strzelali porywające sie w kptie kury, iub — 
co gorsza — skupione na śniegu!

Wszyscy powinni wspołpracoiwać w podniesieniu ło­
wieckiej kultury. Więcej energji i znajomość* sprawy 
spodziewać się musimy od władz. Ufamy, że i tu wszyst­
ko na najlepszej drodze, skoro rei ©rat łowiectwa rrzy 
Min. Roln. i Dóbr Państw, objął tak świetny i znany my­
śliwy — p. Jułjan Eismon1' Polska ustawa łowiecka uj­
rzy może nareszcie światło dzienne.

T U R N I E J  T E N N I S D W Y W  N I C E ! ,
W między/narodów ym turnieju teoniśc wym w Nicei 

orał udział krakowski temńisista Szwed© (znany z „Da 
vis-Oup“ w Warszawie), lecr został wyeliminowany 
przez framcuskiegc internacjonała Bruignona, przegrywa­
jąc z honorem 4:6 i 3:6. Finał gry pojedyńczej wygra' 
Brngnon, bijąc Rogersa 6:2, ,6:0, 6:2. W  grze podwójnej 
Szwede i Rogers utrzymali się iż do finału, w którym 
dopiero ulegli parze Bruignom i Rouillet w stosunku; 1:6 
i 2:6

W  grze pojedynczej pań świetne zyryciestw©; nad 
Angielka p Bramley odniosła niepokonana p, Lengien w 
stosunku 6:0, 6:0.

S p o r t  . n o r s k i -

L o t n c t w o

P R A £ A L O T N I C Z A .
Nr, 3 „Lotnika", organ zwia zL;u lotmUtów polskich za­

wiera następującą treść: Bankructwo Junkersa, — .lak 
zbudować samolot sportowy i szybowiec? ~  Polityka 
lotnicza i organizacyjna nowych linii na rok 1926, — W  
krainie pstrągów i gronostajów. Prócz artykułów znaj­
duj© się tam bogata kronika i „komunikat Związku Lotni­
ków Polskich.

Nr. 16—27 Lotu Polskiego, organ Ligi Obrony Państ­
wa, zawiera: arłyku? od redakcji: Pomniki lotniczej
Chwały, — Korsykarskie loty Tnoret‘a, — Nasza ankieta, 
-■ Nasze wystawy lotnicze. — I. Zjazd Polskiej Prasy 
Lotniczej i inne. Prócz tego znajdujemy caim bogatą kro­
nikę międzynarodDV'ą i biuletyny Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa.

Ż E G L A R Z  P O L S K I .
Przegląd tygodniowy, poświęcony sprawom żeglugi 

morskiej i rzecznej ze szczegóDnem uwzględnieniem po­
trzeb i zadań żeglugi polskiej, wyćno;dzi w Tczewie, 
W  skład komitetu redakcyjnego wchodzą: J. R- ITetrtor 
tnż Fr. Fojut, jiuż. rnar. A. Cieclrdiiowski.

K r o n i k a  s p o r t o w a .

K R Z Y Ż  z a s ł u g i  d l a  s p o r t o w c ó w .
Związek Polskich Sportow- w osobie swego Ko 

mitetu wykonawczego zwrócił się _ do kompetentnycr 
sfei rządowych z wnioskiem o zmianę statutu Krzyża 
Zasiugi i Odrodzenia Polski w tym sensie, aby odznacze­
nia te mogły być nad, wame również osobem, które czy 
to odznaczyły sie wybitoetm rfezultatami sportowem1, 
zdobyły mistrzostwo PolsM, wzglęanip nagrody zagra­
niczne, czy też są zasłużonymi działaczami na polu or­
ganizacji życia ^portowego i wychowane fizycznego.
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A n k i e t a  k a
ODPOWIEDŹ Nr. 38.

M o j a  p r z y s z ł a  ż o n a ,

Zastanawiając się nad pytaniem: jaką, chciałbym 
mieć żonę — zaczynam od jej powierzchowności. Rzecz 
to naturaina i zrozumiała, byle tylko zewnętrznemu wy­
glądowi nie nadawać przesadnego i decydującego zna­
czenia, uwzględniając inne warunki, któue powinny 
mieć większa wagę, bo wszak (chodzi xu 'o coś więcej, 
niż o rozkoszne przepędzenie miodowych miesięcy, niż 
o pomyślne ukształtowanie sytuacji majątkowej — cjjp- 
dzi o dalsze losy, wiążących się ślubem na cale życie, 
dwojga ludzi i o przyszłość ieh potomstwa. Wobec te­
go, wybierając sobie dozgonną towarzyszkę, wezmę pod 
uwagę nietylko jej wygląd zewnętrzny, ale w.znaczniej­
szej jeszcze mierze jej inteligencję, charakter, serce, — 
jej kwalifikacje na dobrą gospodynię i matkę.

Rzecz prosta, 'każdy chciałby mieć żonę przystojną, 
uroda jej bowiem wywiera dodatni wpływ na wspólne po­
życie i miłe wrażenie na otoczenie. Uroda powinna być 
jednak naturalna, a nie sztuczna, powinna być przejawem 
zdrowia i pogody, równowagi ducha. Wszelkie wysil 
ki, aby za pomocą sztuki podmieść, jaskrawo podkreślić 
swą piękność, wywołują, przynajmniej co do mnie, 
"wrę̂ -z odwrotny skutek. Kobiety-lalki, próżnej, bez­
dusznej, a t)emibardziej bezmyślnej, nie wziąłbym za żo­
nę, którą chciałbym mieć możliwie przystojną (lub piękr 
ną — nie stawiam wygórowanych pretensji), ale wyżej 
od zewnętrznego wyglądu stawiam zalety charakteru, 
serca, duszy.

Rozwijając dalej swe myśli więcej niż do urody, 
przykładam wagi do sympatii, jaką kobieta dla siebie 
wzbudzić potrafi. Sympatie powinna jednak przyszła 
ma żona zdobywać w sposófb naturalny. Niech nie bę­
dzie kokietką, nie skrywa, nie nagina swych uczuć i my­
śli, lecz jedna sobie uznanie przez szczerość, umiar, 
takt, łagodność I utrzymaną we właściwych granicach 
kobiecość, której czar silniejszy i trwalszy jest od' piękna 
powierzchownego i przemijającego.

Wykształcenie, to znowu rzecz ważna, ale nie decy­
dująca. Nie wymagam, aby przyszra ma żona miała ta­
ki jak ja stopień wykształcenia, bo o ile mniej odemmie 
.wiedzy posiadać będzie, to ja chętnie zajmę się uzupeł­
nieniem jej wiadomości. Nie lękałbym się jednak, gdy­
by u«a wybiunka posiadała więcej odemnie wiedzy, bo 
[wtedy znowu ja nie będę się wstydził, uzupetniać swój 
zasób umysłowy z jej pomocą,

Sąwzę, że te ewentualne nierówności (pożądany był- 
Iby równy stopień wykształcenia) łatwo uzupełni, shar- 
monizuje inteligencja, którą wyżej stawiam od nabytej 
wiedzy i dobra wola z obydwóch stron.

Są to czynniki nieodzowne dla szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego. Stanowi o niem więcej od urody i wiedzy 
charakter. Pewną rolę odgrywa zamożność, dochody. 
Myli się jednak ten, kto do kwestii majątkowej zbyt 
Wieńca przywiązuje redę, fatalnie błądzi, kto dużego po­
sagu łaknie i temu względowi podporządkowywa inne 
nleodzowniejsze walory siwej wybranej. Normalnie 
wspólny by# materialny oparty być winien na owocach 
zarobkowej pracy męża. Zadaniem zaś żony jest, aby 
przez Racjonalne prowadzenie ten dochód nietylko na 
potrzeby wystarczał, aile z niego pewna część pozostała 
na „czarną godzinę", na starość. Tu od posażnej, ale 
zbyt wielkie wymagania roszczącej sobie panienki le­
piej wziąć za żonę biedną, lecz gospodarną, oszczędną.

Przyszłość jest zagadką, nikt z góry wszystkiego 
przewidzieć, obliczyć, ustalić nie zdoła. Na nieznane 
morze tajemniczego jutra me należy wyjeżdżać bez kom 
pasu, któryby właściwą drogę śród burz.i mgieł nieza­
wodnie określić nie potrafił. Takim w życiu dwojga lu­
dzi mających wspólnie, a wiernie dzielić dobrą czy złą 
dolę, jest wzajemny szacunek, sympatja, zaufanie i głę­
bokie uczucie. Wszystko może się okazać zawodne, 
niewystarczające, ale nigdy nie omyli się czyste, odda­
ne, kochające serce. Bez względu na zmienne koleje 
życia zawsze szczęśliwem będzie małżeństwo, które sko­
jarzy nie szał, złudzenie lub rachunek zimny, ale szcze­
ra, spokojna, lecz gorąca miłość. Przyszła ma żona mu­
si mnie, a ja tak sarno ją, kochać. Miłość ta ma być nie 
zaślepioną, lecz raczej jasnowidzącą, miłość, która do 
poświęcenia i do wybaczenia jest zdolną.

Nie dla siebie tylko połączyć się maimy. Przyszła ma 
żona winna widzieć w mnie ojca tak, jak w niej widzieć

Z teatru.

Doiły-
operetka w trzech aktach Hirscha, libretto Arnolda i Bacha.

Dyrekcja Zjednoczonych Teatrów Grudziądz—Bydgoszcz 
i—Toruń, dozwoliła nam sobotniego wieczoru zapomnieć 
o troskach i kłopotach szarzyzny życowej, dając nam try­
skającą humorem i życiem, operetkę.

Rolę główną powierzono p. Leonowiez,
Jest ona bardzo sympatycznem zjawiskiem w operetce, 

posiada bowiem, werwę, temperament, słowem nerw scenicz­
ny, którym zaelektryzowąć potrafi swoich partnerów; głosik 
niewielkie, ale o brzmieniu sympatycznem, dykcja staranna, 
uważać tylko trzeba, by ,,tremoło“  na dobre się nie przy­
plątało.

Druga główna rola kobieca, divy operetkowej Heddy, 
Spoczywała w rękach p. Czerniawskiej. Świadomą kokieterię 
kochanicy księcia dobrze oddała w  kilku scenach; mówimy 
że w „kilku", bo całość nie była zabarwioną charakterem 
operetkowym, wolimy artystkę w kreacjach operowych, wa­
runki głosowe posiada bardzo korzystne, w doborze kostiu­
mów okazała dużo gustu. ?

P. Zdzitowiecki zawsze pozostaje w ramach arty­
stycznych, elegancki, nieprzesadny, to też na scenie naszej 
zawsze Jest mile widziany i słyszany.

Słowa ostatnie stosujemy także pod adresem p. Ilcewi-

V M J L & Ł  W  w  a *

chcę matkę naszych dzieci- Dla tego głóiwni© chciałbym 
mieć żonę: o pociągającej powierzchowności, mlłero u- 
spcsobleniu, szlachetnym charakterze, praktycznym 
zmyśle gospodarczym, dużej Inteligencji, większej jesz­
cze dobrej woli — a ponad wszystko duch stawiam, 
serce, wspólną, udoskonalającą miłość.

Nie łudzę się, że spotkam ideał. Niema człowieka 
bez wad i błędów. Wyrażam tylko me życzenia w ict 
kolejności, zaznaczając, iż wybiorę taką, która im naj­
bardziej odpowiadać będzie Nie zraża mnie braki, od 
których i ja nie jestem wolny- Sądzę, iż przy dobrej 
woli oboje swe niedostatki uzupełnić potrafimy i że w 
ten sposób wzajemny ku sobie szacunek i miłość stop­
niowo wzrastać i pogłębiać się będzie. Tak chciałbym 
ukształtować wspólne pożycie i zgotować szczęście nam 
i naszym dzieciom,

Sfinks.
ODPOWIEDŹ Nr. 39.

m a ł ż e ń s t w o  

w  ś w i e t l e  r e a l i z m u ,
„Jeślibyś wziął żonę — nie zgrzeszyłeś, jeśli­

by też panna szła zatnąż — nie grzeszy: wsze­
lako utrapienie ciała mieć będą .takowi."

Sw. Paweł ad Corinttos.
Od czasów, kiedy z posfócl cieni rajskich drzew wy­

szła pierwsza para na wędrówkę, aż po dziś dzień nic się 
nie zmieniło. Skojarzone pierwsze małżeństwo w raju, 
a podniesione do godności sakramentu, ma stale nowych 
zwolenników, pomimo utyskiwań i narzekań całych 
rzesz, połączonych „siodkiem jarzmem".

„Nigdy się to do końca świata nie odmieni, 
stokroć łaje chłop dziewki, a jednak się żeni".

Dziś’więc, wy wszystkie młode główki, co wzdycha­
cie do mężów, pełne urojeń i marzeń o tej cudnej, wyśnio 
nej miłości, która niewiadomo kiedy wstępuje do duszy, 
czy gdy rozchyla się wonny kielich lilji, czy też poczyna 
się w sercu, gdy rozbrzmiewa majowa pieśń słowika, 
czy wstępuje wraz z rosą w letnia noc, wiecie jeno, że 
jest ona dta was wszystkiem.

I wy, Panowie kandydaci do stanu małżeńskiego od 
tych, co potrząsają bujną, młodą czupryną aż do połyski- 
wujących pergaminową skórą czaszki, pijacy, cnotliwi i 
rozpustni, pamiętajcie, że napróżno trudzić będziecie gło­
wy mozolnern rozmyślaniem i dociekaniem, że taką wła­
śnie będziecie mieć żonę, lub tego zdobędzie męża, że 
ich wyczujecie i taicie wyśnione będą waszą własnością.

Kobieta i mężczyzna to dwa światy! To Venus i 
Mars, widzą się wzajemnie, ciąża ku sobie, ale nigdy sie 
nawzajem nie przenikną. Venus dla Marsa nie opuści 
swej drogi, ani kobieta dla mężczyzny nie wyrzeknie się 
siwych przeznaczeń.

Słyszymy często zwierzania się o chęci posiadania 
pewnych określonych typów mężów luib żon, ale gdy 
spojrzymy w przyszłość, to marzenia rzadko się ziszcza­
ją, a rzeczywistość daleka jest od ich prototypu.

Czemu tak jest? Otóż bez żadnych ogródek możemy 
powiedzieć, że mężczyzna nie dokonywuje wyboru. 
Trafniejszem byłoby określenie, że oni „wpadają". Oto 
tak bezwiednie i przypadkowo! Kobieta zaś oczekuje 
szczęśliwego losu.

Twierdzenie takie opiera się na tem, że istotną przy­
czyną popychająca do kojarzenia się związków małżeń­
skich w pierwszym rzędzie są zmysły. Tak, to jest 
prawda! Realna strona, rzeczywistość pozbawiona złud 
i kwiecia. To prawda bez szat tęczowych, to prawo, co 
wszechwładnie panuje, ujęte w miraż snów, tysiące pie­
śni, prawo zakute w cud muzyki i sztuki.

Mężczyzna obdarzony jest odmienną naturą, niż ko­
bieta. Jako strona zaczepna, z większą pobudliwością, 
którą Darwin nazwał: pospolitą namiętnością samca _ i 
taką jest ona w całem państwie zwierzęcemu chętnie się 
on łączy z byle jaką samicą, więc jak utrzymuje znako­
mity zoolog, dokonywanie wyboru jest zawsze i wszę­
dzie udziałem w płci żeńskiej.

Potwierdzam słuszność tego mniemania i ten . fakt,, 
że gdy rozejrzymy się dokoła nas, to zauważymy, że ci. 
którzy właśnie wybierają i szukają żon „za górami" 
tworzą legjon starych kawalerów, reklamujących się w 
pismach, zamieszczając nieraz liryczne wynurzenia na 
ten temat pisane.

By nie stawiono zbytecznego pytania, czemu tedy

cza. Książe Adalbert, zblazowany, zdetronizowany, włóczący 
się po świecie z resztkami dawnej swej udzielnoścj tj. bale­
tem — jedynemi istotami, które wierność mu zachowały, 
znalazł u p. llcewieza doskonałego interpretatora.

Ukazanie się na scenie p. RdzawicZa, niedołęgi wysłanego 
przez „mamcię" do rutynowanego birbanta wujaszka na e- 
dukację, wywołało również szczery śmiech na widowni.

,Mamcia" często—gęsto omawiana, dała się nam w koń­
cu również poznać. Zdziwienie jej, gdy zobaczyła się nagle 
w „jaskini rozpusty", jak i kilka scen z córką przedsiębiorczą 
acz kochającą, której tyle „rodzice sprawiają kłopotu" oddała 
wiernie p. Zarembina.

Bi-rbantem, baronem, mężem „Mamai", a prawdziwym 
ojcem Dolly, którego biedna „wystrugać" sobie długi czas, 
bo lat 15-cie nie mogła, wiele się audytorium nie zajmowało, 
ponieważ ukazywał się w towarzystwie sekretarza, któremu 
weszło", że słuchając go, zdawać się mogło, iż w  istocie 
także na scenie mówi, pisząc równocześnie maszyną.

Dekoracje 3 wystawa operetki wczorajszej były zupeł­
nie nie prowincjonalne. Dużo zachodu znać było, scena na­
sza tak odświętnie się przedstawiała, a tańce na niej pro­
dukowane, mogłyby również w wielkieni mieście wywoływać 
szczery poklask.

Przy pulpicie widzieliśmy p. Lewickiego. Dyrygent ten 
może również. sobie przypisać zasługę powodzenia operetki, 
bo wlał w zespół swój dużo werwy i uwypuklał umiejętnie u- 
datnlęjsze jej'fakty Jor,*.,

istnieją staTe panny, jeśli nie dla tej samej przyczyny cc 
starzy kawalerowie, to na to odpowiedź krótka: na świe­
cie procentowo więcej jest niewiast niż mężczyzn, a tó 
niby dlatego, jak powiada łacińskie przysłowie: „maia 
herba dto crescit" — „zła trawa prędko rośnie". A 
więc tym, dla których brak „objektu wpadającego", po­
zostaje wyższy stan, bo panieństwa, niesłuszni* przez 
świat wyśmiany.

Ostatecznie nie wsźyscy obowiązani obierać stan 
małżeństwa, jak gdyby tylko ten był jedyny m sposobem 
życia na świecie.

„Ovi potest capere — capiał", („kto chce, niech bie- 
rze“), mówi św. Paweł.

Dziś stoimy przed faktem, że:
Wszyscy dla społeczności rodzim się i żyjem 
Adasm, choć mógł w raju rozkoszy czerpać cebrem 
By miał żonę, wolał być tańszy jednem żebrem.
Świat jak zaczął tym samym wciąż idzie obrotem, 
ślub jest jarzmem, lecz jarzmem w oczach moich złotem,

Grzeczy szewski.
Laprdarnem pytaniem wtedy jest „jak żyć w małżeń­

stwie, aby być szczęśliwym"? Otóż w pierwszym rzę­
dzie stanowi o tem wysokość poziomu moralnego mał­
żonków.

W  obecnej dobie, gdy Płeć nadobna kroczy fałszy- 
wemj drogami „wyzwolenia" i „postępu", a świadomość 
„złego i dobrego" słusznie czy nie słusznie uznana jako 
„konieczność życiowa" lubo i dowód „praktycznego ży­
wota" w dobie wyzwolenia i równości praw, zanika typ 
tej poisidej niewiasty, małżonki, matki!

Owszem, musimy iść naprzód, trzeba nam zdoby­
wać formę życia, jaką daje nam dzisiejszy wiek „spra­
wiedliwości. równości i wolności"!

Idźmy naprzód, wcielając hasła w życie, bo to droga 
wyzwolenia ducha, z pęt ciała, to bliskość tej chwili, o 
która prosimy w pacierzu “Przyjdź Królestwo Twoje".

Niechże jednak uprzytomnia sobie zwolenniczki, 
mylnie zrozumiałej wolności bez przesądu i zabobonów 
starych prababek, które przy kądzieli oczekiwały ry­
cerzy, zdobywców serc, że płochy rodzaj męski lubo 
delektuje się złem, ale jeśli kocha, to zawsze prawdziwe 
i dobre!

Proszę, powiedzcie, wy, co spędzałyście długie go­
dziny na flircikach i wy, rozhukane, pełne płochego tu­
petu, czy do was były zwrócone afekia miłości, gdy 
szło o małżeństwo?

Nie! Oni szukają i marzą swą bezkrytyczną w sto­
sunku do sprawiedliwości logiką, ale logiczną życiowo,
0 tych niebiankach, o aniołkach czystych, c pokornem
1 dobrem sercu!

Oni szukają cnotliwych istot, jako porcu, ciokąd chcą 
zawinąć na zasłużony wypoczynek, dobra opiekę i spo­
kojny żywot, bez zaburzeń i uniesień!

Tam marzenia, co w niejednej rozpalają wyobraźni, 
już są albo próchnem, albo popiołem i poszły na marne 
wraz z nieostrożnie rozbiłem „naczyniem glinianem", 
którem, jak mówi pismo święte, „Noszą swą cnotę".

Do szczęścia małżonków trzeba, aby mężczyzna że­
nił się wcześnie, gdyż im dłużej pozostaje bezdennym, 
teunbardziej stygnie w  nim uczucie, staje sie mniej wra­
żliwym, przez rozpraszanie najsilniejszych swych uczuć 
„po świecie" jak kukułka swe jajka po cudzych gniazd­
kach", stając przed swą oblubienicą w szacie, ale „nie- 
godowej"!

Złe, które z czasami zaciera wszelkie rysy uczuć do­
brych, zaciemniając i wyrugowując inne wznioślejsze i 
szlachetniejsze pobudki — jest na miejsd.

Cucąc żyć dobrze, trzeba unikać poufałości, rozwi­
jając natomiast wzajemny ku sobie szacunek, bo gdy go 
zabraknie, to wkrótce napłyną i zawisną ciężkie chmu­
ry — na razie wymyślania, później niezgody, a nakonieć 
nienawiści .

Niech tedy małżeństwo ma za fundament uczucie, a 
nie będziemy słyszeli narzekań, że wieniec ślubny czę 
sto zamienia się w wieniec cierniowy, który małżonko­
wie z czasami nawzajem wtłaczają sobie na głowę.

Kobieta ma być tą solą użyźniającą twarde serce 
męża, tym zniczem zawsze cichej i ciepłej miłości, a wte­
dy wzbudzi uśpioną duszę w ciele „samca"!

A dobra żona, to jak skarb, który Bóg daje temu, kto 
mu się dobrze zasłużył, albo daje nadzieję, że zasłuży 
się w przyszłości.

A dobre małżeństwo, to jak skiba,
Cb się kraje gładko

Składa się poprostu 
Gdy w pługu idą woły równych sił

i wzrostu.
S. O.

■ M p M H p M M M n a M M a M M a H a a n n  , m

[ H a d a m e  B u f f e r f l y .
opera Pucciniego w 3-ch odsłonach.

Słowa Iltlca i Giacosy.
Giacomio Puccini, potomek cenionych muzyków; ; kżei 

dziwić się, iż w  nim spotęgował się talent dziadów, iż stał 
się on chlubą konserwatorium mediolańskiego, a mianowicie 
takich powag świata muzykalnego 19-go wieku, jak wirtuoz 
skrzypek Bazzini oraz kompozytor Ponchielli. W  świecie 
malarskim mamy u nas przykład na Kossakach, u Niemców 
na Menzlach, w muzyce wyżej wymieniony przykład dzie­
dziczności talentu Torował on sobie drogę do sławy ta- 
kiemi perłami literatury muzycznej, jak niedawno słyszana 
u nas „Tosca", wystawiona 4 lata przed premierą „Pani mo­
tyl" t. j. „Madame Butterfly". Opera u nas' w sobotę sły­
szana, to cegiełka dorzucona do wywyższenia Pucciniego 
na Parnas.

Pani A l e k s a n d r a  L u b i c z ,  odtwórczyni tragedii 
biednej japonki, dała nam kreację prostolinijną, bogatą w  li­
ryzm oraz napięcie dramatyczne, w mimice, ruchach zawsze 
interesująca, w głos wlała wiele ekspresii. słowem rola wo­
kalnie i psychicznie dobrze opracowana i przemyślana.

Pewien zawód sprawił nam jej partner p. T a d e u s z  
L a s k o w s k i  w roli Pinkertona. Możliwe, że zawiniła tu 
niedyspozycja głosowa, w  każdym razie odnosiliśmy wra­
żenia, ?ż stale jest na straży swego popisu wokalnego, przez 
co »ra bardzo ucierpiała.



/  19-gO ~ycŁja 1926 r. <1 E  Ó S  P O M O R S K I

C/O g r ą f ą  w  t e a t r z e . ? :

Poniedziałek: -------

Wtorek: „Nasza żonusia**

Środa: ------- ----

Czwartek: —  —  —

Piątek: -----------

Sobota:
B

Niedziela: ------- —

Wiadomości bieżące.
M A L b n D A R Z  Wtorek 19-go 8t }0*.ma Heuyyka b.

Wsenód słońca i 3 zachód 1 o 19 
Wschód księżyca 10 66 zachud 23 23 

*
triBUOTE*m I CZYTELNIA T. C. L, W  GRUDZIĄ­

DZU, Jest otwartą;
W  śródmieściu*. w  muzeum (ulica Lipowa m . 28 I ptr.): 

— ® wyjąnoam niedziel i świąt — od godziny 5-ej 
bo 7-mej wlfcczoio**. Dla dzieci yr środy i soboty, od zo- 
Słriny 4-teJ do 5-tej popołudniu

JU Cbfc’m.a-*L Przedmieścia: w kancelarii parafialnej 
tułico. Byagoskn nr 10): w  poniedziałki i czwartki, od

, godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.
W  Matem Tarpnłe: w kancelarii paiafjalnej w  niedziele 

1 1  święta. po nabożeństw, e,
*■'

> *->* MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwaAc w śiody
i soboty, od eojJny 12-tej do 2-ej w  południe w niedzielę i 

' Święta od godziny 1 1 -tej do I-ej w  południe, 
l *
! __*« NOCNu DYŻURY APTł K- OD i7-go tło 23-go sty

1 h fflą. i rteiy l ,Pcu Łabędziem*’, ułówmy Rynek 20, telefon j42.
L . '*  ’

 ** TEATR MDLjsSM. Dziś w  poniedziałek ima 18-go
I stycznia br. teatr zamknięty.

We wtoi ek, «&ia 19-go bm, po raz trzeci o godzinie 8-ej 
wieczorem, ciesząca się niesłabnącym powodzeniem znako­
mita amerykańska farsa pt.: „NASZA. ŻONUSIA*', w  której p 
Ffszerówni- pp. dyr. l .Jbrowski, Cybulski, Szaira&SH i inni 
abiuTają zasłużone oldaski za doskonałą grę. bjgata Wysta­
wa oraz wspaniale toalety pań przyczyniają się w  wwsidej 
mierze do powodzenia tej zmak îMtet farsy.

—**■ ANKIETA* Autorów odpowiedzi nadesłanych nam 
bezimiennie prosimy o łaskawe podanie nazwisk I adresu. 
Dane te zachowa redakcja w dyskrecji, ujawniając Sądowi 
orzekająetanu nazwiska jedynie w  razie przyznania nagr^jy 
lub wyróżnienia. Ktoby i w tym wypadku chciał swe na­
zwisko zachować w  tajemnicy, zechce nas zawczasu uprze­
dzić. Nazwiska osób nie wyróżnionych nUkuflJJ ti.awnfene 
nie będą. Rękopisy zostaną zdszczone Red.

—** SPRAWOZDANIE Konferencji Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo z gwiazdki ala ubogich Małego Tarpna 
Konferencją Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, u- 
r udziła dnia 20 grudnia 1925 roku, dzięki oriai ności obywateli 
miasta, Małego Tarpna i okolicy, hojną swiązdkę ubogim pa- 
rafji Koścsoia Serca Pana Jezusa. v Małem flirpnie, w  sali 
Efizjum, którą tp salę urzędnicy Izby Skarbowej bezitniere- 
sownie m  ten cel odstąpili

Obdarwmo 72 roasnn (142 3sób) odzieżą* a 93 roazh. 
(178 <«ób) żywnością.

Rozdano nasiepukce dafy:______ ____________________ _

O 9. C z e r n i a w s k i e j  pisaliśmy po jej występie w  
I>ofly“, żo wolimy j?. w operze, aniżeli w operetce. Jej 

Suzuki utwierdziła nas w  tem zdaniu. W  grze była szczerą, 
tiW głosie wiele wyrazi

Ostatnie zdarne tyczy może p. B u i e s ł a w a  Bo lko ,  
?"tórego głos drga zawsze ciepłe n } tak miłe posiada l.zmle- 

| nie, że nawri o pewnych niedociągnięciach w grze łatwo za- 
ônmieć-

p_ J. P op i e l ,  który wiadla pięknym basem, mo*e ży- 
W ć pewną pretensję do orkiestry, która nie dozy.-dla aatn 

1 usłyszeć całki/wicie jego przekleństw i (Wuj Bonzo).
n Ą d a m k i e w i c z ó w n a .  maleńkie udała pole popisu, 

fde wzejęta była swoja rdą 1 żi wnętrznie korzystnie wy- 
1 słądata.
I Godność teściowej piastowała rzeczywiście soduję iP.
' T e o f i l a  Ź o ł o p iń s k a .
I Goro,  pośrednik Pinkęrtona. dW^ym był w masce,
Sochach i mimice.

ża uniśsomo w 2-gim akcie wyrażamy chórom nasze pełne 
uznanie. Uznanie też należy się P. K r S g ł o w s k i e t n u  
2a stylową, aczkolwiek bardzo skromną wystawę, która ni* 
•iediłłvch np- świętojańskie robaczki więcej irtererowala, ani­
żeli cała cudowna wiosna japońska, tak cudownie w muzyce
oddana.

Tą ostatnią dyrygował p. Lewic..ki.  Wdzięczne miał 
Udanie, wywiązał się z niego dobrem w  modulacjach, tęm- 
®° Jednak, mianowicie w aikde pierwszyrr, było za rozwiekłe. 
^  akcie. drugim udało mu się taki nastrój wywołać, iż zda- 
!^ać się iisogłoby, iż ta siesta duchowa przeobraziła się w 
"ubożeństwo.

Miasto nasze ni.e jest tak niemuzykalnem, jak świadczyły 
nieraz puste sale koncertowe, nie hołduje także jtbyfc 

, J o lekkiei muzie, bo na , D olly" ani na Kaweckiej takiego 
®oku w  teatrze nie było, a przecież nie żyjem y w czasach 
różowych humorów, ale raze-m z Tetmajerem powiedział w 
f°botę gród nasz „ E v :va Tarte".

Jor,,,

110 ntta barchanu ra koszule, 25 mtr. barchanu na 
majtld, 15 mtT barchanu na hanci, 70 mir. materiału na su- 
ltnie, sukienki i >luzki, 20 mti. u a fartuchy, 4 uoranka dla 
chłopców. 4 pary nowych trzewików ala dzieci, 4 nary dla 
dorosłych, 2 poszwy, 1 prześcieradło, 1 derkę, 6 par kaleso­
nów, 4 pary majtek dła dzieci, 2 pary uuwyefc spodni, 2 ubra­
nia noszone di a dorosłych, 1 parę ciepłych majtek dla ko­
biety, 1 ciepłą koszulę dla starca, 1 sweter, 2 suknie 
dia dzieci, 3 czapki dla dorosłych, 1 kapel«a» męski 4 pary 
szelek, 6 par rękawiczek, 10 par pończoch dla dzieci, 6 par 
pończoch damskich, 24 par skarpex, 1 wębmdc, 2 talerze, 
2 filiżanki, miskę, 2 łyżki, gaineg do wody, 2  1 pół eti ja­
błek, 95 paczek brukowców, 110 fiu tów mięsa wiepiiOwego, 
5 i poł funta kiszki, 93 strucli, CO woreczków z cukierkami, 
ciasteczkami, orzechami, 3 funty cukierków, 1 funt keksów, 
70 puczem kawy, 35 i pół litra nafty, 65 ctr. węgia, 80 ka­
wałków mydła, 80 pudelek zapałek, 10 paczek proszku do 
prania, 6 t,udelek pasty, 15 paczek pieprzu, 60 nowenn do 
św. Teresy, 10 zeszytów, farbki do malowania i ołówki.

lak  bogatą gwiazdkę umożliwiła wspaniałomyślność 1 
życzliwość niżej podanych ofiarodawców:

Konferencja Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
z miasta ofiarowała 650 zł, Wydział Powiatowy 200 zł, u- 
rzęcnicy Starostwa i Wydziału Powiatowego 46 zł, bro­
war Kai itersztyn 50 zł, a kolenda kościelna i kwestą domowa 
przyniosła 222,54 zł.

Towarem i żywnością przyszli w  pomoc;;
Firma Korzeniewski 20 mitr. materiału na siaUeolri, p. 

Giissmdn 8 i pół metra mat«rjałn na sukienki, 5 pal pończoch 
dla izieci, 2 pary pończoch dla dorosłych, 1 parę majtek 
damskich, p. Ster.ce' z Nowejwsi 6 koszul dla dzieci j 4 pary 
rękawiczek, p. Paozkowsl.a z Rogoźna 3 ctr. żyta i a skrzynki 
jabłek, p. W. Kuiersia, Ka.nfcarz z Owczarek pól ccnuara 
mąki pszennej i pół centnara jabłek, p- Krzyżanowsic' (Ro­
goźno) 1 ctr. jabłeK, nrma „Roinik** pół ctr grochu, p. Czy­
że z Nowejwsi pół otr. grochu, Cech piekarski 1 ctr. pszen­
nej mąki, z której p. Kiełbasa ^Lipową 100) wypiekł piacek 
dla ubogich, i  Marchlewski 120 paczek domieszki do kawy 
ł 50 paczek krochmalu do bielizny, p. Piechocka z Maiego 
Tarpna 4 f. kiszki, p. Assmamowa z Maiego Tarpna 1 i pół 
funta kiszki, p. Przeperski z Małego Tarpna 15 paczek bru 
kowców, N. N. w  M Tarpnie pół centnara jabłek, p. Ruszlde- 
wiczv,wa 6 funtów psz. mąki, p. M-ieilei 10 paczek kawy 
słodowej, 10 paczek proszku do prania 5 kawałków mydła, 
I p-czKę zapałek. 15 paczek pieprzu i 6 pudełek pasty do 
trzewików, p. N. N. z uMry Toruńskiej przy zakupie trzewików 
obniżyła ceny o 5 ziotyih i ofiarowała kilka par noszonych 
trzewików, Konferencja Pań Miłorierdria św. Wit:~enłega u 
Paulo z miasta 10 i pół metra materiału na bluzki, 2 pary 
szelek, 31 par skarpet, 2 aZezotki, 3 paTy kalesojiów,, kape­
lusz męski i kilka drconych rzezj, p. Jeszke 2 paczki świeczek 
na choinkę, p. Czamedta obdarzyła w  gwiazdkę jedktą wdo­
wę z dwojga dziećmi;. ,

Wszystkim •jfiarodaWŁ-mn za uinoźliwitaiie, uraz przed­
stawicielom wiaaz i prasy, zarządom Konferencji Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego - Paulo przy farze i przedmieścia 
obełmińsidego. Towarzystwu Chóru Kościelnugc z Małego 
Tarpr.c za uświetmeme wieczorku gwiazdkowego składa w  
tej drodze riaostrdeczniejsze

-300 ZASSAĆ!
Konferencja Pad Miłosierdzia św. Winwiitcgo a Paulo 

w Małem Targafe.
' — ** n ieporządk i na  r o c z a E  kol£ jom tei. o d ­
dział Ajeucji Wschodiriej w  Grudziądzu donosi nan»: Ajet.cjc' 
Wschodnia w Warszawie rozsyła codziennie do svyd- od­
działów, jakoteż do odldzi tinych klijentdw na prowincji, CWE, 
czyli —  Codziennie Wiadcmoćci Ekonomiczne. Dla Gmdzią- 
dza przychodzi paczka bagażowa pociągiem pospiesznym, aże­
by klijenci mogli otrzymać rano CWŁ. Przytem abonen­
tami CWI są przeważnie: banki, redakcje, młyny, fabryki 
i puważne przedsiębiorstwa handlowe.

Otóż na szlaku Warszawa—Grudziąda. często giną paczki 
łub przychodzą ną drugi dzień, co oczywiście zmniejsza -ata- 
oznie wartość wiadomości & ópodttrczych, notowań giełdo­
wych itp. z których składają się CWE. Ponadto abonenci po­
za Grudziądzem również skarżą s.ę na nieregularne nad­
syłanie CWE. Naprzykład pewien kłijeut w  Radzynie —  
stacja kolejowa Mełno,otrzymuje CWE czasem z dwudnio- 
węm opóźnieniem .pewien idijent w  Nowetu przestał abo- 
nowuć CWE, gdyż spóźniały się czasami po kilka dni. Bank 
w Wąbrzeźnie podobnie otrzymuje czasami CWE z dwu­
dniowym opóźnieniem. W  miesiącu styczniu dwa razy nie 
przyszła paczka dla Grudziądza — c mianowicie 13-go i 18-go 
bm. Zapewne winę ponosi obsługa ambulansu pooztow gą 
względnie bagażowego-

—w ZAWIADOMIENIE. Z po wodą gruntownej naprawy 
przewodów cen-r. ogrzewania w  prywatne; „zkole K. Pio­
trowskiej, Młyńska 27, lekcje wznowi się dopiero w środę, 
dnia 20-go stycznia br. Dyrekcja.

- * *  OFIARY NA BEZROBCINYCH. Pełna kwota, ja­
ką złożyli w redakcji „Głosu Pomorskiego na rzecz bezro­
botnych, pracownicy warsztatów tramwajowych, wynosi 
25 złotych i 5u groszy, a nie tylko 25 złotych, jak przez po­
myłkę podaliśmy w  poprzednim numerze.

_ * *  WIEC b EzROBOTNYCK odbędzie się we wtorek, 
dnia 19-go stycznia b •. o godzinie 2-giej w południe w  „Ba- 
zarze“ przy ulicy Moniuszki.

—** WEZWANIE DO REJESTRACJI! Zarząd Związku 
Pracowników Umysłowych Bezrobotnych miasta Grudziądza 
wzywa w szystkicL • kolegów i koJeżanka. pozostających w 
danej ęhwiłi bez pracy, a chcących takową otrzymać, do bez­
względnego natychmiastowego zai eijesłrowania się w  utwo- 
T łf .iym : y zez Zarząd Związku w  biurze, mieszczącym się w  
lokalu „Nowy Świat", przy ulicy Groblowej I piętro w  go- 
dzitiact służbowych od 10-ej przedpołudniem do godz. 2-ej 
w ] ołudnir w poniedziałek dnia 18-go, wtorek, dnia 19-go i 
środę, dnia 20-go bm.

—* ł OBCHÓD ROCZNICY OSWOBODZENIA ORUDZIĄ 
DZA -  ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE CO PIĘĆ LAT. Na ze-
braniu Przedstawicieli władz, społeczeństwa l pra sy — któ- 
e odbyło się w sobotę popołudniu w sali posiedzeń Rady 

Mifcjoidej -— postanowiono na wniosek ks. Bre^iego, urzą­
dzać obchód rocznicy oswobodzenia Grudziądza eo l».ęć łat.

—•* ARESZTOWANIA I DONIESIENIA. Przez sobotę 
i medzielę aresztów, policja w nar~em mieście jedną osobę 
za oszusiwo i jedną za uprawianie tajnego nierządu. Donie­
sień o przekroczeniu drobnych przepisów poiicyjno - admi. 
nisfracyjnycn spisano dziewięć

R U C H  T O W A R Z Y S T W ,

-  (rt) Roczne Walne Zebranie Związku Pracowników 
Kupieckimi, a powodów od Zarządu niezależnych, a po porożu- 
mienia się z Związkiem w Poznaniu, uje odbędzie się. Na­
stępne walne zebranie odbędzie się w  poniedziałek, dnia 25 
bm. w „Wielkopolance". (5467' A. Maćkowski, prezes.

—(rt) Zeb.anie c-chu szewskiego odbędzie się w  ponie­
działek, dnia 18-go stycznia 1926 r, o gudzinie 7-nioj wieczo­
rem w  Ogrodzie Pałacowyn u p. LominiKowskiego, ul. Strze­
lecka 15-16. O liczny udział pi bsi (5725; Zo.’ząd.

—(rt) Kursy Satutarnc* Czerwony Kizyż w Grudziądzu 
ogłasza niniejszem, iż Kursy Samcarre dla pań rozpoczynają 
się około 26 bm Kandydatki, chcące w  nich wziąć udział, 
mogą się zgłaszać do biura Czerwonego Krzyża, ul. Stara 1' 
w dniach 18, 19 i 20 stycznia od godziny 11-ej do 1-ej ora® 
od Ł-ej do 6-ej wieczorem. Warunki przyjęda: świadectwo 
z ukończonej 7 -klasy szkoły powszechnej lob 4 id. gimnazjal­
nych ewentualnie innego zakładu szkół średnich. Wszelkie 
dokumenty oraz świadectwo szkolne uprasza się przynieść 
ze sobą.

Fanie, które ukończyły kuts sannarny w  roku i&25 mo­
gą się zgłaszać celem odbycia kursów praktycznych w szpi­
talu, również w dniach 18, 19 i 21 w  godzinach pomiędzy 
5 a 7 wieczorem. Warunek przyjęęia, ^onajomiei z wyni- 
Kleiu dostatecznym. (5452)

Sekcja Sairitama Czerwonego Krzyża.
—(rtj Wielki Wieę Protestujący mząd^a Stow. Lokato­

rów miasta Grudziądza w poniedz,ałek, dnia 18-go bm o  
izmie 6-tej wieczorem w  lokalu „Do*p ludowy" (dawniej 

Flora). O liczny udział gości prosi (5711) Zarząd.
-(rt) zebrania lofoiwcyjne Bractwa £>rzeicCkiego od­

będzie się we wtorek, dnia 19-go bm, o gadznue Ł-mej wie- 
czorem. w iokaiu p. Keóasa, na które sie wszystkich człon- 
ków zaprasza. (5463) Zarząd.

—(rt)Towarzysi„o Połsk. IIupc. Detalistów zwołuje na 
dzień 18-go bn_„ tj. wniodziałek, o sodzmie 7 i pói wieczo 
rem w lokata p. Celińskiego, Długa 16, Nadzwyczajne Ze- 
ura,2e w sprawie ooecnj sytuacji gospodarczj i podatKowej 
Udział wszystkich członków konieczny. Sympatycy mle 
widziani. (5466) Zarząd.

—(rt) Roczne Walne ZebraUe Powiatowego Koła Związ­
ku Inwalidów Wojennych R- P. w Grudziądzu odbędzie stę 
w czwartek, dnią 28 stycznie br. o godzinie 7-mej wieczorem 
w 3ali „bazaru" przy ulicy Moniuszud. Porząaek obrad na/ 
stępujący:

1. Zagajenie. 2 Przeczytanie protokółu z Walnego, i (t-i 
statniego zwyczajnego zebrania Koła. 3- Sp 'awozdanie Zo-t 
rządu: a) Wydziału Kora, o) Komisji Rewizyjnej. 4. Dys&n-] 
sk nad sprawozdani and i udzielenie absold+orjjn ust^r^ji- 
cennu zarządowi. 5. Wybói Prezydjun; Zebrani. 6. Wybón) 
nowego zarządu: a) Wydziału, o) Komisji Rewizyjnej, ek
Sądcj Koleżeńskiego, d; Delegatów na zjazdy. 7 Wolne głosyjl 
! wnioski. 8. Zamknięcie.

O ile w oznaczonym czasie me staw, się statuuti preą-i 
widziana itoś członków, odbędzie się pół godetny póżntef 
drugie Walne Zebranie, które ber względu na Bóść członków 
uważać się będzie za prawom ocne. Wstęp tylko wk oicąaąJ 
nim leg*tymaoji (6461)
t—) Stawicki, v  z. sekreii, (—) Maćkowski, pczewodnlQ&

(—) WPła, ^carbnik.
—(rt) Towarzystwo Czeiaazi Katouckiej msrfitzi dziś,

0 godZńiir H8 na salce parafialnej zebranie. Na porządki, 
obrad ciekawy wykład p. Di. Rzepeckiego oraz kilka barazo 
ważnych spraw. O liczny udział gości i członków prosi

(5473) Zarząd*
—(rt) Następne Plenarne zeoranie Związ«u Podoficerów 

Rezerwy Z. Z. Rz. P. Kola Grudziądz odbędzie się w  czwar­
tej*, dnia 21 stycznia 1926 r. o godzinie 7,30 wieczorem, w  
lol.aiu p. Zielińskiego przy ulicy Długiej. Udzia* wszystloci 
członków jest konieczny. Goście sympatycy są mile wl- 
dziuni. O punktualne pr„ybi cie uprasza (5476) Zarząd*

-  ■(rt) M alne Zeuranie Towarzystwa Gimn. „£ G K ó  Ł“ 
odbędzie sie w środę,  dnia 20-gu bm, o godzinie b-mej 
wieczorem w hotelu pod „Złotym Lwem".

Na porząoiaU cArfad: Sprawozdanie z działalność* Ta.
waritystwa jakoież wybór nowego Zarządu. W  razie nie­
stawienia się statuiem przewidzianej ilości członków, odbę. 
dzie się pół gw iny  jtóżniej drugie Walne ZebTanie, decy­
dujące o prawomoc"ośd. C z o ł e m !  Zarząd

Z MN. - 'T
MNG „ORZEŁ" dziś i dni następni wyświetla wielki 

porywający dtamat w 8-miu aktach z życia artystów p. t :  
, JComedjand*. W  roił bohaterki urocza i genjataa artystką, 
znana w  filmie „Na rozkaz Cara" Lya de Puttt. Początek 
u godzinie 6-ej i 8-mej. Od czwa-tku największy film całeg< 
świata p. t.: „Demon morza". Film nad filmy.

£  KINO „AP*)LLO" wyświetl, ob jenie doskonały, po­
godny dramat p. t.: „Znak na raiitłenlu" z Antonio Moreno, f 
Estelłą Taybor w rolach głównych. Fflm pochodzi z w r- 
twórni Paran.otmf; po daje najlepszą -w-ar^ncje jego powo­
dzeniu. .

Z całej ’ ołski.
—* WARSZAWA. (Bał „Paw"}- W  czwartek wieczorem 

w Jekrycu salach hotelu europejskiego odbył się wytworny 
bal „Patii". W  balu wzięła udział wykwintna publiczność 
wszystkich sfer miasta, a zwłaszcza koła artystyczne i lite­
rackie. Baf odniósł pełny sukces.

(Nagrody mieniem Stefana Żeromskiego 1 . Tadysław. 
Rey, /tnua). Dla uczczenia oamięci ś. p. SL Żeromskiej-^
1 Wł. Reymonta, na ostatniem posiedzeniu komisji finansowo- 
budżetowej Rady Miejskiej, przyjęto wniosek utworzenia 2-cJj: 
nagród literackich w sumie 4000 zł oraz jedną nagrodę di 
publicyjłów i dziennikarzy w kwocie 2000 zł- Sąd stanowiłby 
w myśl statutu, u/racwodniczący, powoływany rok rocznie 
przez radę miejską, oraz orzęustawidel polskich stowarzyszeń 
literackich i aziennUcarskłch w Warszawę. Uchwala korpis:: 
finanso., sj ywmaga jeszcze aprobaty rady miejskiej.

d r u k a r k a  p o m o r s k a  t o  w . a k c . j r u d z i a J ?
r^dpfwwj/yteiaiłły reak tor; Jęrgy Kruszewski.



Dni* 16 styczni* rb. zmarła tragicznie 
ś. p.

'■'arja S'/iaszko.va
lianezjreiclkia Średniej Sahoły liand luw ef Z w ią z ­

ku Tow arzystw  Kupiecte icJi in  "an ioran .
W  Zmarłej tracimy nadzwyczai obowiązkowy i pełną poświę­

ceń’* nauczycielkę. która od początku istnienia Szkoły pełniła su­
miennie swe obowiązki.

Cześć je j  pam ięci I

Za E n ł i r w  Iredaiei Szfc ni? Handlowe!
5478J . Tadeusz Marchlewski, prezes.

Przetarg przymusowy.
D niu  31 styczniu 1996 r., o gads, 

13 w p o łu d u ie  ep'vZi>dł.waó btjdę więcej da­
jącemu za gotowkę w Plemiętach u p. Pazzotty;

S O O  
l O O

c t n .

E47*

„ pszeul«?y.
i s m w i, kom. sądowy 

Grudziądzu, ul. Lipowe 15, II

Lio y ta c je  d r z e w a
i  rewiru W ron ie, powiatu wąbrzeskiego 
odbędzie się w  czuj rrtek , dn ia iit -go  
i tycznia 1920  r. przed poł. o godzinie 

10 tej w oberży p . M u r a ri r a k i e g o  
w  Stanisfawka<t>.

Sprzedawać się będzie publicznie za 
natychmiastową zapłatą •

d r z e w o  u ży tk o w e  b u k o w e
i s o s n o w e ,  d r ą g i  ś w i e r k o w e ,
ssczagry, okrąglaki i chresf

Drzewo użytkowe sprzedawać się bę­
dzie po godzinie 2-iej popołudniu.

5480 Nadleśniczy.

J K i m ® k

Grafeloiiii-
fizjognomistka.

l i e o d w n l a l n i e  
£0 s t y  eaiiia  T b .  w y- 
i e i d  żarn a tira- 
dsiądza.
K o la in y  p ^ a jję ć :  
codniieiiaiu o<| #■*< 
dż iny  11— i  pr; *d
Soindn ., j ł o o i H -  

n ln  od 4 -8  w ieez. 
Z  pisma akrealam  
c a ru k te r  ezlowie- 
k a , wady, zalety, udzie­
lam wskazówei. życic 
"-yob j “iii z d o b y ć  
po w od zen ie .— Mam 
prakiyaę sądową na pc 
lu grafolog/i i chiroman­
cji, tłumaczę przeszłość,
teraźniejszość i przysz­
łość [5596

ul. M i c M c z a  9, lip .
S a r m e n t .

Poi t u k u ją  naty ckniiast

Zastępcę ■ Grudziądz
Zastępca* winien mieć do dyspozycji 
r.-i< ma składnicę, i złożyć kaucję.
Oferty z okreśłenem dotychczasowego 

zajęcia proszę składać ao Głosu Pom. 5446.

SiłaszajwOłosiePeifiorsk.
• < C ? .

K i n o

d k r ó t c e :

lir*na Zmysłów

D z i ś  & doi i n a stęp n e : Potężny dramat 
hiszpański z życia wopólczesnegu pod tytuł.

Gorąca krew
jz n a k  n a  ra m ie n iu ) [6477 

W roli gł. M o len o  i  E s te llr  T ay lo r .
I  V  wesoła 2 akt. farsa amerykańska p. t.
R T I E Ł K I E  I PR A l f f IK

Światło jest jednym z czyduików 
sprzyjających zwiększeniu zbytu
w rzgsiścic ciwifllonym sklepie klijenl czuje się dobrze ma ułatwić,./ wybór 
i jest bardziei swonnym oo zakupu. O lic światłe r„a. być pomocnym do 

zwiększenia, zbytu, tu musi być obfitem ale mpdy j<js' cawem. o

POLSKA ŻARÓW KA O S  R A  Ma*.

IJ w a d a se  X?ai*
pot c» się szykowna .•racowoin Sukien 
damskich, wykonaj ąc suknie na karna­
wał, wieczorowe i balowe od ncjwy- 
fcwintniejszych do najskromniejszych. 

Jft A. U  T  A ,  nl. Długa 8, I ptr.
Geiy- bard*o przystępna —  wykonania solidne.

b a l i  i  dn i następne;
M ielki porywający dramat 
w 8 akt. z życia artystów p.t.

K e m e d f d f t ć i
W roli głów. urocz* L j a  dc> P n t t i .  

Początek przedstaw, o godz. 6 i 8-ej.

» II

Od czwartku D E H O N  JK O RZ A ."
największy film całego świata. (6472

; Świat Kobiecy
| dwutygodnik ilustrowany.

Niezawodny przyjaciel i do- 
& radca stu tysięcy pań w
2 całej Polsce w sprawach

mody, kultury ciała i kosme­
tyki, gospodarstwa domowe- 

1 go, literatury, sztuki, teatru,
wychowania, robót ręcznych. 
Kroje —  wzory do robót. 

m #rjT  Zeszyt 2,— złote

• W. praneracic nie boM sI:
* kwartalnie 10,— zł, mioB-ecanie 3,60 zł.

L "

:ś

Prenumeraic jrzirii! wmłto n.Uy jodłowe-
5411

Miłe, źa jm u jące  i pożyteczne

KSIĄŻKI

Poważne priedsiębicrslwo hi adtowe 
na Pomorza , ic szukane celem powiększe- 
nia kapitału obrotowego pożyczki

k i lk u ,  k i lk u n a s tu  
w zg ik ilkudz ies ięc iu  
t y s i ę c y  z ło t y c h
za ubozpioczeni-sin hipc teCirem (na re- 
alnościach zupełnie nieobcia 'loayck) i ncz- 
ciwem oprocentowaniem, iteflekfn je się 
tylko na oferty osób solidnych, ktć"ym 
zeleży na absolutnie cewnej lokacie w 
przedsiębiorstwie polakiem i chrześc:'ikń- 
sk em. Łaskawe zgi'"m *ni* do Głosn 
Pomorskiego pod nr. 5469.

1.

2.

3 .

4 .

5.

6.

8 .

Wielki Kroi, powieść dżiejowp 
z czasów Stefana Batorego — AleLsan- _
dry Leśniewskiej........................  - 1 » 7 #  3B*|f

(przesyłka polecona 60 gr.)

Historja o Janaszu Kor­
czaku, _  j ign. Kraszewskiego i  
z czasót/ Jana Sobieskiego . . . !• »•  ®  »

(prznsyłka puluoona 60 gr.)

Owa Skarby, powieś'' z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogali . .

(przesyłka polecona 60 gr.)

Oblecenie twierdzy Gru* 
dziadskiej, powieść Bbrgla . .

(przesyłka poKcona 35 gr,)

Z myph wrażeń wojen­
nych, —  Ks. prob. Łęgi . . . .

(przesyłka polecona 38 gr.)

kaohunki R oln ika-P rak -
tyka o rzez M. Pacoszyńskiego. za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wie‘u prac rolniczo-handlowych .

(przesyłka polecona 45 gr.)

Zasiady prawidłowej księ­
gowości przy zastosowaniu nrzepi- 
,óv prawno-podatk wyih, opracował Aloj­
zy Kamrowski, rewizor ksiąg handlowych 
przy Pom. Izbie Skarbowe] . . . . .  .

(przesyłka polecona 4t gr.)

Sc szeęiółowy Podręcznik 
Egzaminacyjny dla urzędników
państwowych, adtuinistra';y jnyoh i sądo-
dowycb u. i III. kategorji  .............

(przesyłka polecona 38 gr )

1 , 5 0

0 , 5 0

0,75

1,50

N ,  s .„,z jU »( jako nadlicz­
bowe S parostatk i;
PA kt O S'ff ATJHtt

*ars“  40 P. 
dług. 17 m  szerok. s,20 m.
. ..mraenie 40 om w  korpu­
sie ea ly  telatm y i uupeinie 
nowy, S tie tif*  Scbicbatiow- 
»k »  koncie- a o jj, i, maszy­
na n ka ju tą  ns
80 osób lub 15 ten  towara, 
sakse j*k o  holownik 

Cena 4.C0«— »ł 
r łB O S T J  ,S

,.pii„t‘' ar p . 6.
dług. IV u sierok 1 Om ża­
rn n en ie  57 cm w  korpusie 
„a iy  źelasny i  Bnpetnis no - 
wy. S lio .ua  « 1 »  m e.ulowa 
m arzysz i ka ju t, pom itbz- 
ozet. n*. 10 oao'. iab  11 tonn 
towaru, tak ie  jak i hoUw 
nik. Cena 3.000,— >1

I łw a  i n l>  t r z y

Toruń,
ik Szy: 
, Żegl<

f ronfew*  z łazienką i 
leto . - i  na Piach 23 

Stycznia natychmiast ć)c 
wyna, ‘.eia. — Zgłosze- 
ma „Nasz 8klep“ ulic* 
Sienkiewicza 8. [046C

Fbkój URiStif.
z ^soDneu. i zejściem do 
wynajęci* Lipowa 39,11

areki. 8

■ Ifltrnu boć roboczy  ■ wo­
la  Buli | Bon nem, waga do- 
oymalna. -  ctr., > m ti <ng& 
150 itr., kana »a ist4x i  i  l  
a-iPT, regulator - » «  ró ln e 
inne meble i k^ -.U ii pr-o io - 
lasu  i  bea na epr<edat 
Olszewski. Ńaagórna nr. 6

*9

3 , 5 0

1.00

w

M

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio wwy- 
dawnictwie Drukarń. Pomorskiej za poprzedmer 
uadesłapiem należności włącznie aosztów prze­

syłki poleconej. Za zalicz-uem 30 gr więcej.

Drukarnia ł  omorska
Tel. 50 i 51. W y d a ia l  *f< y d a tim ic # y  T*ł. 50 1 61. 

G R U  D Z 1 Ą D Z  (P o n u )  ( ro b lo w a  27/29

°kaz. tania do opriec.: 
jadalni.ii dębowa, 
hnehuia, szat; -i 
rzeczy, kanapa itp. 
Raozalniar . 10.prt. lewo

Gid sie znajdę p o ła J ę  
zaraz lub od 1. II. jako

S I Ł i ^
p o c z ą t k u j ą c * .

z w-y szkol, azkoły hanal 
biegł* w języku polsh. 
i niem., moj ąo po godz. 
służbo w. się cwiczamem 
pisania massyr. zajmy­
wać? Łask zgłoszenia 
z pod. warnnk. pro?«ę 
pod nr. 5731px do Gło­
su Pomorskiego.

flnmdn ik żor-iV, b « i ta- 
Uj iiUUJa m ilji, szuka sa -  
t m 4 * i e i  i  >ak< m ąt za­
ufania ohooisżby w  innym 
zw odzie . A i r -  ■ Ł n c i y ń -  

S lc l, Pubielno. p. Świście

Dobrze umeblow. pokój
z biurkiem i światłem 
elektr. natychra. lub od 
I lutogo do wynajęcia 
8ienkitwicz« 3-5, III 1.

cZ g u b y 2

Kir W  MUZfSĘ,
prędko n a u essę  g r a d  na 
skrzypcach, m andolinie, gi- 
tarte. D ia pocas ątkuj ącycli 
w grupach 50 gr. lekcja  po­
jedynczo 1 ai I/ipowa 31, 
parter, PLUĆ. [5664

H e w a te r l
Ssukam dla mego p rry ja « 
cielą na Poraown, -właśo. 
275 mrg. zitm i, urocze po­
łożenie, wysoka kultura, 
elektr. ewiatio- 15 m inut od 
miasta pow - dworca, be* 
diugu. Ż  O  BT Y .  Panie w 
wiaka od la t 88 do *8 któ- 
rymby aa le ia ło  nr szozę* 
* liw em  pożycia, zechcą Big 
zgło3ić o ile  molnofioi i  fo* 
tosrr. do G łoea Pem onkleg* 
pod nr. 5739pm, Dyakrecj* 
zapevmioaau

Uni»wążni*m żgabiuną 
książkę woj ik.st .r. ofic. 
nL nazw.por. ren. Chłonda 
Staniał, wraz z fot. wy at. 
przez P. E . U. Grudziądz

7milJinn 1 wdrudfe ze 
Łyilllllłlltl Swiecia 
do Uieaonik-Węglarki 
książkę wojsk, wraz z 
kartą mobil. W  razie 
odnalezieni* jej proazę 
o łask. zwrócenie tako­
we! do P. K. TJ. Gru- 
ifziąd-. Fi. Pnohali., 
Oiemnik tiTęgiarki |6471

Młody wilczek
zagiitą w ozwartot.

Zwrócić za wynagro­
dzeniem; 5479

Drogeria Ostoi ̂ ro m e 5!
uTica Toruńska 13.

H ó l i i a

Dnia 16 styc.ui* br., o 
godziai. i 17-40 sk ra -  
(titiono wraz z i Dnem i 
rzeczami dwie legityma­
ci ur-ędmcse (nauczy- 
ciciskia, nj nazw.: Ja­
dwigi B.eńkov sLiej  
nr. 2636 i Wa-dawa Nar 
czewsk’ego nr. 2589 
Obie legit. uniawazn. się

Poszukuje się
SŁiar®'* i  iBiesztanieni

leca uie koniecznie. 0£ 
z podaniem warunk. do 
Głosu Pomorsk.5737pm

Kesfjiimnaiidl maskewr
w y p o ży cz *  się

ul. O^rodow „ 18, I lewo

r*hlnnr i d0 p°fyłekWlllU|lbfl . pessukU)7 
IW. DnmDrowski, stolar­
nia ul. Wyfciekiogo 44.

Do amorykańskioi bu- 
chalterji poszukuje >■ j

l i ; ' '  k s i ą ż k o w e : .
Z(d. z pod. kwalifikacji 
„raz prr* mzji podawać 
dr Głosu Pom. nr. 5481

£P r i i i t o w y 3
Poszukuję dzierżawy

SKŁADU
v  4Tłównoi nliry. Zgło­
szenia do ,PAR“ Byd- 
gOi **z, Dworcowa 72 
po-’ ur. ,530/20“ [5470

B A N K  L U D G  W Y
P  HJV/U»Z. ot. J*». WyMeUec* 31.

Z a ł a t w i a  n i e c e n ia  bankowe, 
P n fjn a i wktetzi oasenęda.
I oyroeontowwje w « lł .a n * «y

Z a k a p u j e  i  s p r z e d a j e
waluty zagranic m*e, zla­
ło, srebn e  i p »i leroi.e.
U d z i e l a  p e i y e a e k :

» •  wakiile — mm podkład złott 
S rrebra 1 u» r**hnnku bieżącym

6073

^doadfti

szpagatu
kupujr w mniej ,zyeh 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorsku


